
Witamy 50 rocznicę Rewolucji Październikowej

Nowe wielomilionowe zobowiązania produkcyjne
i czyny społeczne załogi HiL

t
i H UTNICY KOMBINATU noszącego imię WŁODZI­

MIERZA ILJICZA LENINA byli pierwszą załogą 
w kraju, która na cześć 50 rocznicy Wielkiej Socja- 1

Dobrze wystartowali
w IV kwartale

ł

i

listycznej Rewolucji Październikowej podjęła cenne, wie- ' 
lotnilionowe zobowiązania produkcyjne oraz czyny spo­
łeczne. A że załoga huty słowa zawsze dotrzymuje, czyn 
produkcyjny, którym pragnie uczcić 50-lecic Wielkiego 
Października wykonany został już w całości bądź jest 
bardzo poważnie zaawansowany, i 
sytuacji w tej dziedzinie według stanu na koniec wrześ­
nia br.

w caiosci oąaz jest 
Oto krótki przegląd inil M •» Irnnanr» urwAi'

W pełni, a nawet z dużą 
nadwyżką wykonały już swe 
zobowiązania załogi: Aglome­
rowni, Wielkich Pieców. Wy­
działu Chemicznego ZK, Wal­
cowni Gorącej Blach, Wydzia­
łu Rur Zgrzewanych i Oddz. 
Granulacji — Wydz. Przerobu 
Żużla HiL. Aglomerownicy 
postanowili dac dodatkowo w 
br. 50 tys. ton SDieku. Dali 
już 83.9 tys. ton. wykonując 
swe postanowienie w 107,8 
proc. Załoga Wielkich Pieców 
zobowiązała sie wyproduko­
wać ponad plan br 30 tys. 
ton surówki. Wyprodukowała 
już 31.1 tys. ten surówki, uzy­
skując 103.7 proc, realizacji 
zobowiązania.

Załoga Wydz. Chemicznego 
ZK postanowiła dostarczyć 
dodatkowo w br. 3,3 tony róż- 
nycn wyrobow. Zobowiązanie 
to znacznie przekroczyła dając 
jedną tonę wyrobów więcej 
14,3 ton). Tym samym jej zo­
bowiązanie wykonane zostało 
w 130,3 proc. Świetnie spisała

się załoga Walcowni Gorącej 
Blach, która zobowiązanie 
przekroczenia planu br. o 25 
tys. ton blachy wykonała w 
102.7 proc. Dostarczyła ona 
dodatkowo 25.7 tys. ton blachy 
i na tym osiągnięciu bynaj­
mniej nic zamierza poprzestać.

Załoga Wydziału Rur Zgrze­
wanych. pracująca niezwykle 
równomiernie zobowiązała się 
dać dodatkowo 5 tys. ton rur. 
Dała już 6.2 tys. ton, realizu­
jąc swe postanowienie w 1019 
proc. I ostatni wydział. k'órv 
jest już na mecie — Wydział 
Przerobu Żużla obiecał dać 
dodatkowo w br. 25 tys. ton 
żużla granulowanego, dał zaś 
— 34,4 tys. ton. Zobowiązanie 
wykonane zostało w 137,7 proc.

Wiele załóg huty jest już 
bardzo blisko pełnej realizacji 
swych zobowiązań produkcyj­
nych. W 90.7 proc, wykonała 
zobowiązanie załoga Stalowni 
Konwertorowo-Tlenowej. Dała

ona już dodatkowo 45 4 tvs. 
ton stali. Zobowiązanie jej 
opiewa na 50 tvs. ton stali. W
87.3 proc, wykonała zobowią­
zania produkcyjne załoga 
ZMO. Postanowiła ona dać 
dodatkowo 1,5 tys. ton wyro­
bów ogniotrwałych, dała już
1.3 tys. ton. Bardzo dobrze i 
konsekwentnie realizuje swe 
zobowiązania załoga Walcow­
ni Wstępnych. Postanowiła 
przekroczyć plan br. o 70 tys. 
ton kęsisk, oaia juz dodatko­
wo 64.4 tys. ton. Zaawanso­
wanie realizacji — 92 proc. 
Bardzo dobrze postępuje też 
wykonanie zobowiązania zało­
gi Walcowni Drobnych Profi­
li. Na 7 tys. ton zadeklarowa­
nych profili dostarczyła ona 
już dodatkowo 5.7 tys., wyko­
nując zobowiązanie w 31.6 
proc.

Można zapytać jak to jest, 
że trudne i napięte piany hu­
ty, co do których były nawet 
obiekcje na początku roku, 
czy w ogolę uda się je wyko­
nać, są tak pomyślnie reali­
zowane. Jak udaje się zało­
dze HiL wykonywać i prze­
kraczać tak poważne zobowią­
zania? Czyżby wchodziły w 
grę rezerwy, nic wykorzysta­
ne możliwości? Trzeba z na­
ciskiem podkreślić, że plany 
huty nic są lekkie, a powięk­
szone o zobowiązania stano­
wią dla załogi HiL bardzo po-

ważny egzamin sprawności o- 
raz ofiarności. Wykonywanie 
ich wiąże się z postępem tech­
nicznym i racjonalizacją — 
maksymalnie wykorzystywa­
nymi, ze wzrostem kwalifika­
cji załogi, z coraz lepszą ryt­
micznością pracy. Z sercem i 
ambicją przodowania, z pa­
triotyzmem załogi.

Najlepszym wyrazem takiej 
właśnie postawy hutników 
jest ich nowy, dodatkowy

(Dokończenie na str. 2)

Przedstawiamy dziś grupę przodujących pracowników War­
sztatu Konstrukcji Stalowych HiL rytmicznie wykonu­
jących zadania produkcyjne, dbających o wysoką jakość 

wyrobów WKS. Ale nie tylko to, wyróżniają się oni również 
podejmowaniem i pełnym wykonywaniem zobowiązań o 
charakterze produkcyjnym, oszczędnościowym, czynów spo­
łecznych. Krótko mówiąc: jeden z najstarszych wydziałów 
huty podtrzymuje piękne tradycje, należy do jednostek Pio­
nu Głównego Mechanika HiL, które zawsze są w czołówce 
i na których zawsze można polegać. Oio przodujący pracow­
nicy WKS, ludzie dobrej i solidnej roboty: JAN KOZŁOW­
SKI i MIECZYSŁAW FRAŁAT — traserzy (tow. Prałat jest 
jednocześnie I sekretarzem OOP w wydziaJe). STANISŁAW 
JASIOŁEK — brygadzista ślusarzy. ZBIGNIEW HARA- 
BASZ — ślusarz konstrukcyjny, BOLESŁAW KOCZA.IA — 
brvgadzis!a ślusarzy, RYSZARD SZELIGA — składacz, 
przewodniczący kola ZMS. JERZY KOŚCIELNIAK — spa­
wacz. LEOPOLD CZEREDA — ślusarz, JÓZEF BARAŃSKI 
— brygadzista ślusarzy, JAN ROSIEK — brygadzista spa­
waczy. (jd)

Foto: B. Łuckoś
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Podziękowanie
Wszystkim organizacjom, 

instytucjom, zakładom pra­
cy, żołnierzom Ludowego 
Wojska Tolskiego, młodzie­
ży oraz osobom prywatnym, 
które na moje ręce złożyły 
— z okazji XXIII rocznicy 
powołania Milicji Obywa­
telskiej i Służby Bezpie­
czeństwa — życzenia dba 
milicji nowohuckiej, skła­
dam tą drogą serdeczne 
podziękowanie.

Komendant 
Milicji Obywatelskiej 

Dzielnicy 
Kraków — Nowa Huta 
mjr mgr Z. KRASON

WYCIECZKA NA 102
7 bm. kierownictwo polityczno- 

spoleczno-gospodarcze zorganizo­
wało wycieczkę dla załogi Wal­
cowni Zimnej Blach. Pracownicy 
wraz z rodzinami złożyli kwia­
ty na grobie żołnierzy radziec­
kich w Krakowie, następnie u- 
dali się autobusami do Tenczyn- 
ka. Po przyjeżdzie do Tenczynka 
spotykamy się z I sekretarzem 
OOP P-62, tow. Czechem — przy 
zapalonym ognisku. Wszyscy u- 
czestnicy wycieczki zebrali się 
wokół ogniska. Tu sekretarz pro­
pagandy Komitetu Zakładowego, 
tow. Kwart n i k w kilku zdaniach 
nawiązał do zbliżającej się 50 
rocznicy Rewolucji Październiko­
wej. do osiągnięć Związku Ra­
dzieckiego 1 Polski na przestrze­
ni 50 lat.

Na spotkaniu pracownik Ocy- 
nbwni Elektrolitycznej, tow. Zych 
recytował wiersze o tema­
tyce rewolucyjnej, za które ze­
brał duże brawa. Po części ofi­
cjalnej. Jeżeli tak, to można na­
zwać, pracownicy wraz z rodzi­
nami byli częstowani pieczony­
mi ziemniakami i smażoną kieł­
basą.

Organizatorzy przyjechali z 
własnym zespołem muzycznym, 
który przygrywał im do tańca. 
Impreza była bardzo dobrze zor­
ganizowana.W ciągu kilku godzin 
pracownicy rozerwali się, wypo­
częli na świeżym powie.rzu i za­
dowoleni wrócili do Nowej Hu­
ty. Wycieczki tego typu dla pra­
cowników Huty im. I.enina win­
ny być organizowane również 
przez pozostałe wydziały. (KRI

Przewodniczący RZK Jan Stefanik pobiera ziemię 
do pamiątkowej urny z terenu Huty im. T.enina — 
symbolu przyjaźni polsko-radzieckiej, obok dele­

gacja, która wyjechała pod Lenino.

Trwają obchody
Wielkiego Października

W Hucie im. Lenina trwają obchody 50- 
tej rocznicy Rewolucji Październikowej. 
W tych dniach odbywa się, zaczęty 9 

bm.Rajd Szlakami Braterstwa Broni, o któ­
rym piszemy obok. Wydziały i zakłady hut­
nicze zgłaszają swój udział w konkursie ga­
zetek ściennych, ogłoszonym przez TP^R. 
V.’ całej pełni znajdują się przygotowania do 
ćwierćfinałów zgaduj-zgaduli „Co wiesz o 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paździer­
nikowej”.

Rozstrzygnięty został ostatnio konkurs ga­
zetek LOK i z okazji Dnia Wojska Pol­
skiego, włączony w' ramy obchodów rocznico­
wych. I miejsce we współzawodnictwie kon­
kursowym zajęła Stalownia Konwertorowa. 
II — wydział W-28 i III — ZMO '0-4).

W tym tygodniu przygotowały się też ekipy łącz- 
ności huty do wyjazdów w powiat proszowicki 
z odczytami okolicznościowymi. Łącznie wyjedzie 
13 ekip do 20 wsi proszowźckich. Na te tereny wy­
biera się również I.OK huty, który zobowiązał się 
zorganizować tam 5 terenowych oddziałów samo­
obrony. W przyszłym tygodniu zostanie urucho­
miona w hucie radiostacja krótkofalowa LOK, któ­
ra nadawać będzie pozdrowienia z okazji obcho­
dów 5* rocznicy Rewolucji Październikowej.

8bm. rozpoczął się Rajd 
Szlakami Braterstwa 
Broni „Lenino-Berlin", 

organizowany w ramach ob­
chodów 50 rocznicy Rewolucji 
Październikowej i Dnia Woj­
ska Polskiego przez Radę Za­
kładową Kombinatu i Zarząd 
Zakładowy ZBoWiD HiL przy 
współudziale Zarządu Fabry-

nikiem partyzantów polskich 
i radzieckch. poległych w w«’.- 
cc z okupantem hitlerowskim 
odbyła się uroczystość. Zapa­
lenie znicza, wykonanego w 
czynie społecznym przez na­
szych hutników, na którym 
wyryto napis: „Żołnierzom ra­
dzieckim” i ..Bohaterom 1917- 
1967’’ — przypadło w udziale

Armia Wolności

Rajd Lenino-Berlin 
rozpoczęty

cznego TPPR i Oddziału 
PTTK HiL — pod patronatem 
ministra Janusza Wieczorka
— szefa Urządu Rady Mini­
strów. przewodniczącego Ra­
dy Ochrony Pomników Walki
i Męczeństwa.

Pierwsza trasa 
wadziła z Nowej 
Dubie kolo

Rajdu pro- 
Huty przez 
Krzeszowic,

Chrzanów, do Oświęcimia. W 
miejscowości Dubie pod pom-

głównemu inicjatorowi Rajdu 
Braterstwa Broni Antoniemu 
Dałkowskiemu, prezesowo ko­
ła ZBoWiD HiL. Apel pole­
głych odczytał Czesław Grzy­
bowski, były żołnierz oddziału 
Armii Ludowej działającego 
na terenie Krzeszowic. Przy 
dźwiękacłi werbli uczestnicy 
Rajdu złożyli pod pomnikiem 
wieniec i wiązanki kwiatów.

(Dokończenie na str. 3)

Roman Brągiel - przewodniczącym
Zarządu Fabrycznego ZMS

W ubiegłym tygodniu odbyła się VII konferencja spra­
wozdawczo-wyborcza Zarządu Fabrycznego Związku
Młodzieży Socjalistycznej Iluty Im. Lenina. W konfe­

rencji udział wzięli m. in. członek egzekutywy KW, I sekre­
tarz KF PZPR tow. T. Wachowski, sekretarz KD PZPR tow. 
.1. Bronick. przewodniczący 7.W ZMS w Krakowie tow. F. 
Adamczyk, kierownik wydziału sportu i turystyki ZG ZMS 
tow. A. Gonera, przewodniczący Prezydium DRN tow. S. 
Cichocki przewodniczący Rady Kombinatu tow. J. Stefaniki inni przedstawiciele władz
Konferencja sprawozdaw­

czo-wyborcza ZMS HiL była 
bez wątpienia ważnym wyda­
rzeniem w życiu organizacji. 

O jej osiągnięciach i sukce­
sach pisaliśmy w ostatnim 
czasie dość dużo. Zresztą po­
zytywna ocena tej pracy zna­
lazła odbicie także na konfe­
rencji.

Dyskusja koncentrowała się 
wokół generalnych proble-

miasta, dzielnicy i kombinatu.

mów pracy ZMS-owskiej w 
zakładzie pracy. Zasadniczym 
tematem powtarzającym się w 
głosach wiciu dyskutantów 
była sprawa działalności wy­
chowawczej. Zwracano przy 
tym uwagę na jej różne aspe­
kty. Podkreślano potrzebę u- 
względniania jej w całokształ­
cie pracy ZMS, nie zawężając 
do szkolenia i zebrań.

(Dalszy ciasj na str. 3)

4 r\ października, tradycyjnie jak co ro-
I /. k”’ oI,ehodzony był w całym kraju 

Dzień Wojska Tolskiego. Minęły 24 
łata od pamiętnego chrztu bojowego pod 
Lenino.

Dziś, w przededniu 50 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej 
nie sposób mówić o Ludowym Wojsku 
Polskim bez wiązania jego tradycji i si­
ły bojowej z sojuszniczą i tak nam bliską 
Armią Radziecką. Ta wielka rocznica jest 
również i naszym świętem, zawsze bo­
wiem musimy pamiętać o tym, że istnie­
nie nasze zawdzięczamy wypadkom roku 
1917, zwycięstwu Rewolucji Październiko­
wej, zwycięstwu idei Lenina.

ODRODZONE WOJSKO POLSKIE, 
gwarantujące nam jak nigdy w przeszło­
ści bezpieczeństwo naszych granic, stoi 
dziś na straży pokoju nie samo. Przy nas 
jest potężna, najnowocześniejsza w świę­
cie Armia Radziecka i sojusznicze armie 
Układu Warszawskiego. I czy politykom w 
NRF podoba się czy nic, nienaruszalność 
naszych granic zachodnich jest dzisiaj 
rzeczywistością. Dzisiejsza poliiy- 
ka naszego kraju, nasza obronność opie­
ra się właśnie na realnych podstawach, 
na rzetelnej ocenie rzeczywistości. Dlatego 
właśnie z taką dumą i nadzieja spogląda-i 
my na ludzi w mund<rach, którzy wszę-f 
dzie — na lądzie, w powietrzu i na morzu ; 
strzegą naszej niepodległości.
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Wicepremier, przewodniczący Komitetu Nauki i Techniki 
Eugeniusz Szyr zwiedza w towarzystwie ministra Mariana 
Olewińskiego, dyrektora PPB Hit, Ryszarda Geyera i kie­
rownika budowy Edwarda Barszcza Walcownię Slabing.

FOTO J. BROŻEK

Wicepremier 
Eugeniusz Szyr 

gościem 
budowniczych HiL 
W środę przybył do HiL 

członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, wice­

premier EUGENIUSZ SZYR. 
Towarzyszyli mu: I sekretarz 
KW PZPR tow. CZESŁAW 
DOMAGAŁA, minister budo­
wnictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych tow. MA­
RIAN OLEWIŃSKI, wicemi­

Tabela wykonania zada* pro­
dukcyjnych HiL do 11 bni. wl. 

proc, planu
ZMO — wyroby szamotowe M

wyroby zasadowe 91
dolomit prażony 101
wapno palone 102
wyroby smołowo-dolomit, 79
dolomit II M

ZK — koks ogółem 97
koks wielkopiecowy 9«
smoła *7
benzol IW
siarczan amonu 90

Aglomerownia nr 1 103
Aglomerownia nr 2 109
Wielkie Piece — surówka 93
Wydział Przerobu Żużla

Żużel granulowany 104
żużel pumeksowy 104
żużel kawałkowy 115

Stalownia Martenowska 99
Staownia Konwertorowa IM
Wydz. Walcownie Wstępne

kęsiska prod. suiowa 193
produkcja gotowa *s
kęsy produkcja surowa sś 
produkcja gotowa 99

Walcownia Gorąca Blach
produkcja surowa 101
produkcja gotowa 109

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna prod. sur. 93 
produkcja gotowa 100
blacha ocynlrow. prod. sur. 1« 
produkcja gotowa 93
blacha ocynowana ogniowo »7 
produkcja gotowa 90
blacha ocynowana elektro!. '•# 
produkcja gotowa os
taśma 131

Wydział Kur Zgrzewanych
rury stalowe prod. surowa los 
produkcja gotowa 104
kształtowniki glete 113

Walcownia Drobna
profile drobne prod. sur. 97
produkcja gotowa 95
walcówka prod. surowa 97
produkcja gotowa 104

Wydział Odlewnie
produkcja ogółem 100
stal elektryczna surowa .'09
odlewy staliwne 100
odlewy żeliwne

Wydział w-3 
produkcja ogółem 74
wyroby kute ogółem 9»
odkuwkl swobodnie kute 99
wyroby wks 100

Siłownia — energia elektr. »9
Wydział Wlewnic

wlewnice i płyty 1»9

NOWY NUMER 
CENTRALI HUTY

Z dniem 15 października 
zostaje wprowadzony no­
wy numer wywoławczy 
446-60 centrali telefonicznej 
Huty im. Lenina. Dotych­
czasowe numery wywoław­
cze 401-00 i 401-20 — są 
nadal aktualne. 

nister przemysłu ciężkiego 
tow. JAN KUCZMA, sekre­
tarz KW tow. JERZY PĘKA­
ŁA oraz przew. Prezydium 
RN m. Krakowa tow. ZBIG­
NIEW SKOLICKI. Pobyt w 
hucie rozpoczęto od zwiedze­
nia największego i jednocześ­
nie najważniejszego w tej 
chwili placu budowy, miano­
wicie Walcowni Slabing. Go­
ści oprowadzali po terenie tej 
inwestycji dyrektor technicz­
ny PPB HiL tow. RYSZARD 
GEYER, dyrektor produkcji 
tow. TADEUSZ Ż.EREBECKI 
i dyrektor techniczny HiL 
tow. BOLESŁAW CRA- 

SZEWSKI. Zwiedzono następ­
nie Stalownię Konwertorowo 
Tlenową huty oraz zakład 
prefabrykacji Elektromontażu.

Na spotkaniu z aktywem

stal we wlewkach —
Stalownie HiL, — stal ogółem loa 

Po pierwszej dekadzie paździer­
nika nie nastąpiły żadne większe 
zmiany w tabeli wykonania pla­
nu przez, hutę. Dalej niestety sze­
reg wydziałów nie wykonuje za 
dań dobowych w rezultacie czego 
niedobory rosną. Kiepski to pro­
gnostyk na przyszłość, czasu może 
zabraknąć na zlikwidowanie zale­
głości. W dalszym ciągu nie wy­
konuje planu załoga Wielkich 
Pleców. Jej niedobór pogłębił się 
w ciągu minionego tygodnia i ak­
tualnie wynosi Już prawie 7 lys. 
ton surówki. Czas najwyższy ża­
bi ać się do likwidowania tej za­
ległości, tym bardziej że chodzi 
przecież i o zobowiązanie załogi, 
które nie będzie wyglądać różo­
wo, jeśli nie nastąpi przełom. Nie 
wykonuje również swych zadań 
załoga ZK. Powodem tego Jest w 
pewnej mierze kiepski stan ko­
mór baterii koksowych, ale czy 
tylko to* Niedobory koksu są do­
syć duże, wynoszą one: 2536 ton 
koksu Ogółem 1 1466 ton koksu , 
wielkopiecowego. Nie wykonano ' 
również wszystkich asortymen­
tów wyrol.ćw węglopochodnych. 
Bez sukcesów pracuje także za­
łoga Stalowni MaitenowskieJ. 
Nie wykonała ona zadań, a nie­
dobór Jej wynosi 1110 ton stali. 
Wniosek’ — zła passa trwa, nie 
zdołano jej Jeszcze położyć tamy. 
Nawet tak zawsze dobrze i ryt­
micznie pracująca załoga Jaką są 
walcownicy ze Zgniatacza, nie 
wykonała produkcji gotowej kę­
sisk. Przekroczyła wprawdzie za­
dania produkcji surowej, do pla­
nu brakuje jej jednak 1354 ton 
kęsisk. Jednocześnie nie* 1 został też 
wykonany plan produkcję kęsów, 
niedobór wynosi 2010 ton. Z wy­
działów walcowniczych nie wy­
konały plar- w załogi- Ocynkow- 
ni Blach (niedobór 162 tony), O- 
cynownl Ogniowej Blach (niedo­
bór 44 tony), Ocynowni Elektro­
litycznej Blach (niedobór 600 ton), 
Walcowni Drobnych Profili (nie­
dobór 235 ton profili).

ny w Prezydium DRN spraw­
ny obieg dokumentacji. Wpro­
wadzono np. zasadę odręczne­
go wydawania zaświadczeń w 
sprawach mieszkaniowych, 
skrócono do 3 dni czas załat­
wiania formalności związa­
nych z udzielaniem zezwoleń 
na zameldowanie.

Na poprawę działalności ad­
ministracyjnej Prezydium i 
jego wydziałów duży wpływ 
ma bezpośredni kontakt orga­
nów władzy i administracji 
państwowej, głównie radnych, 
z mieszkańcami Nowej Huty
i załogami nowohuckich przed­
siębiorstw. Nie bez znaczenia 
są również spotkania człon­
ków Prezydium i kierowni­
ków wydziałów z komitetami 
osiedlowymi, organizacjami 
partyjnymi i społecznymi.

Usprawnienie pracy nastą­
piło również w jednostkach 
podporządkowanych DRN. w 
placówkach służby zdrowia, 
DZBM-ie, przedsiębiorstwach 
handlowych i usługowych. 
Zmieniło się dużo na lepsze, 
jednak wiele jest niedocią­
gnięć. które należałoby zli­
kwidować.

Dobrze i bardzo rytinicznie pra­
cuje kilka załóg huty. Wyróżniają 
się załogi obu Aglomerowni, 
które dały już. dodatkowo 11.800 
ton spieku. Przekracza swe pla­
ny załoga Stalowni Konwertoro­
wej. Jej dodatkowa produkcja 
wyniosła 1213 ton stali. W czo­
łówce utrzymuje się załoga Wal­
cowni Gorącej Blach. Dostarczyła 
ona dodatkowo 2490 ton blachy. 
W 100 proc, wykonała zadania za­
łoga Walcowni Zimnej Blach. 
Dostarczyła ona dodatkowo 3490 
ton blachy. Bardzo dobry rezultat 
osiągnięta zatoga Wydziału Rur 
Zgrzew-anydn, która dała dodat­
kowo 53 km rur. Dobrze spisała 
się również załoga Wydziału 
Wlewnic, która ponad ustalone 
zadania wyprodukowała 266 ton 
wlewnic i osprzętu hutniczeg»

roz-

Szyr 
w 

wystąpieniu na zagad-

polityczno-gospodarczym PPB 
HiL i przedsiębiorstw podwy­
konawczych oraz krakowskie­
go Biprostalu omówiono zaga­
dnienia związane z rozbudową 
huty kładąc szczególny nacisk 
na postęp techniczny, organi­
zację robót, nowoczesne meto­
dy kierowania budową, 
ruch maszyn i urządzeń. To­
warzysz wicepremier 
skupił natomiast uwagę 
swym 
nicniu systemu zobowiązań 
między inwestorem i wyko­
nawcą, na konieczości dotrzy­
mywania ustalonych cykli in­
westycyjnych, na jakości ro­
bót. Oceniając wysoko doro­
bek budowniczych Huty im. 
Lenina mówca wskazał, że ich 
bogate doświadczenia i osią­
gnięcia a także współpraca z 
inwestorem, stanowić mogą 
przykład dla wszystkich 
przedsiębiorstw budowlanych 
w kraju.

Podczas 
wem PPB 
biorstw _ . .. ....__
wicepremier Eugeniusz Szyr 
udekorowany został Odznaką 
Budowniczego Huty im. Leni­
na. (jd)

spotkania z akty- 
HiL i przedsię- 

podwykonawczych
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sali teatral- 
. się uro­

czysta inauguracja no- 
roku szkolenia partyj- 
Udziałw niej wzięli: 

tow. JÓZEF

W czwartek w sali te 
nej huty odbyła sb 

wego 
nego. 
sekretarz KF

Nowe 
zobowiązania

(Dokończenie ze str. 1) 
czyn produkcyjny zgłoszony 
niemalże u progu obchodów 
50 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. Czyn godny 
Leninowców. Na uroczy­
stym zebraniu aktywu poli­
tycznego i gospodarczego hu­
ty w dniu 12 bm. postanowio­
no, niezależnie od wykona­
nych już zobowiązań produk­
cyjnych, dostarczyć jeszcze 
dodatkowo w br.: 2 tys. ton 
profili drobnych, 25 tys. ton 
wałcówkl, 5 tys. ton stali kon­
wertorowej, 1 tys. ton blachy 
gorąco walcowanej, 506 ton 
benzolu surowego, wykonać 7 
ton części zamiennych we 
własnym warsztacie ZMO, do­
starczyć 750 ton rur stalo­
wych i 100 ton profili zimno 
giętych. Załoga Wydziału 
Przerobu Żużla zobowiązała 
się jeszcze zebrać złom stalo­
wy, a załoga Oddziału Remon­
towego HPR — skrócić re­
mont ciągów walcowniczych 
o 10 godzin oraz remont pie­
ca niartenowskiego nr 1 o S 
godzin (co da dodatkową pro­
dukcję ok 200 ton stali). Po­
nadto — wyremontować do­
datkowo 2 komory pieców 
wgłębnych Walcowni Zgnia­
tacz i skrócić remont pieców 
przepychowych w Walcowni 
Drobnej o 2 godziny.

Na tym jeszcze nie koniec. 
Załoga Pionu Gł. Energetyka 
HiL zobowiązała się zaoszczę­
dzić 780 tys. m sześć, gazu 
ziemnego, zebrać 800 kg zło­
mu metali kolorowych i wy­
produkować dodatkowo 30 ton 
CO2.

Oprócz tego załoga HiL 
podjęła wiele nowych, dodat­
kowych zobowiązań o charak­
terze ekonomiczno-oszczędnoś- 
ciowym, poprawy jakości pro­
dukcji, oszczędności materia­
łów wsadowych i pomocni­
czych, oszczędności energii e- 
lektrycznej, gazu i paliw, 
wprowadzenia usprawnień or­
ganizacyjno - technicznych. 
Liczne i bardzo c^nnc są rów­
nież zobowiązania o charakte­
rze czynów s p o łe c z- 
nych. (jd)

PODZIĘKOWANIE

Za pomoc w ciężkich chwi­
lach po śmierci mego męża

Władysława Straszaka
i udział w Jego pogrzebie — 
podziękowanie Komitetowi 
Zakładowemu PZPR, Ra­
dzie Zakładowej Stalowni 
"żłartenowskiej. Kolegom i 
Współpracownikom Zmar­
łego składa

Żon»

Z egzekutywy KF

Akademia październikowa
Sprawy Walcowni Slabing

Na posiedzeniu '11 paździer­
nika br., któremu prze­
wodniczył sekretarz or­

ganizacyjny, KF. tow. M. Naj- 
duchowski, egzekutywa KF 
zatwierdziła wnioski zabez­
pieczające terminowe przeka­
zanie do eksploatacji Walco­
wni Slabing oraz przygotowa­
nie załogi eksploatacyjnej. 
Wnioski Zostały opracowane 
przez specjalnie w tym celu 
powołany zespół — w oparciu 
o materiały z obrad egzekuty­
wy na ten temat we wrześniu 
br. Zobowiązują one m. in. 
dyrektora inwestycji, dyrek­
tora pracy oraz kierownictwo 
Walcowni Slabing do podjęcia 
konkretnych przedsięwzięć, 
zmierzających do:

Inauguracja roku szkolenia partyjnego
NOWOTNY, sekretarz Rady 
Zakładowej HiL tow. ALFRED 
MIODOWICZ, dyr. pracy tow, 
JULIAN OLSZOWSKI. Licz­
nie przybyli wykładowcy 
szkolenia partyjnego.

Po przemówieniu okolicz­
nościowym sekretarza KF 
tow. J. Nowotnego i złożeniu 
przez niego życzeń, aby prze­
bieg tegorocznego szkolenia

Uroczyste wręczenie legitymacji

Na zdjęciach: lęęltynację Jadwidze Kowalczyk wręcza przedstawiciel ZF ZMS w HiL Józef Gar- 
dzicki oraz — boks członkinie Związku Młodzieży Socjalistycznej. Tekst i foto: J. BROŻEK

Z okazji 50 rocznicy Rewolucji Październikowej w Klubie NOT w Nowej Hucie odby­
ła się uroczysta wieczornica. Referat okolicznościowy wygłosił tow. Marian Czyżyń­
ski, a następnie wręczono 28 członkom koła ZMS — przeważnie dziewczętom — le- 

f-.itymacje członkowskie. W części artystycznej wystąpił aktor Teatru Rozmaitości A- 
Icksander Polek, który recytował wiersze Majakowskiego. Organizatorami uroczystości, 
w której udział wzięli m. in. przedstawiciele KF PZPR, KZ pionu DA i organizacji 
partyjnej, dyr. Jan Kania i kierownik OZR Józef Knysitofek — były OOP PZPR przy 
OZR oraz kolo ZMS.

Na zakończenie wieczornicy odbyła się wesoła zabawa taneczna przy akordeonie.

\V/ bardzo efektownej, no- 
yj wocześnie i estetycznie 
’ ’ urządzonej sali konfe­

rencyjnej na 5 piętrze gma­
chu Prezydium DRN toczyły 
się obrady ostatniej sesji. U- 
sprawr.-lenie administracji i 
obsługi ludności przez organa 
administracji państwowej i 
przedsiębiorstwa podległe 
DRN — to główny temat o- 
brad. Jak wynika z referatu. 
Prezydium DRN podjęło sze­
reg prac w zakresie uspraw­
nienia administracji oraz rea­
lizacji uchwały VII Plenum 
KC PZPR.

M. in. powołano Komisję U- 
sprawnień Administracji, któ­
ra już może wykazać się osią­
gnięciami. Jest cna inicjato­
rem i koordynatorem poczy­
nań Rady w dziedzinie u- 
sprawnień. Wiele uwagi po­
święcono zagadnieniu coraz to 
lepszej pracy wydziałów Pre­
zydium. Chodzi tu głównie a 
sprawniejsze i szybsze załat­
wianie spraw mieszkańców 
Nowej Huty. Osiągnięto już 
dużą poprawę, ale w całości 
nie rozwiązano tego zagadnie­
nia.

Szczególny nacisk kładzie 
się na przestrzeganie godzin 
przyjmowania stron, ponadto, 
aby ułatwić pracę — zlikwi­
dowano szereg załączn:ków, 
wprowadzono nowe druki i u- 
jednolicono formularze przy 
załatwianiu najbardziej typo­
wych spraw.

Duże znaczenie dla przy­
spieszenia trybu załatwiania 
interesantów ma worowadzA-

— zlikwidowania dotych­
czasowych opóźnień przy bu­
dowie, montażu i dostawie u- 
rządzeń oraz konstrukcji,

— przygotowania pełnego 
uzbrojenia pól remontowych 
oraz dostawy części zapaso­
wych i zamiennych,

— przyspieszenia prac przy 
kompletowaniu załogi oraz jej 
szkoleniu, szczególnie na pra­
ktykach zagranicznych.

Równocześnie z działaniem 
administracyjnym wnioski 
egzekutywy zobowiązują se­
kretariat KF do przeprowa­
dzenia rozmów z sekretaria­
tem KZ przy PPB HiL dla u- 
możliwienia likwidacji powa­
żnych opóźnień przy budowie 
budynku socjalnego Walcowni 

oraz jego efekty były jak naj­
lepsze, inauguracyjny wykład 
wygłosił pracownik naukowy 
WSP w Krakowie mgr JE­
RZY ZAWISTOWSKI. Temat 
wykładu: metodologia przygo­
towania i prowadzenia zajęć 
szkolenia partyjnego. Uroczy­
stość zakończyło wyświetlenie 
kilku interesujących filmów.

(jd)

Po sesji DRN

• Usprawnienie administracji
. Wybory ławników

widowiskowo-sportowej

Slabing. Kierownictwa odnoś­
nych organizacji społeczno- 
politycznych huty winny roz­
począć prace przygotowawcze 
związane z powołaniem do 
życia w nowym wydziale pod­
stawowej organizacji partyj­
nej, rady zakładowej, zarządu 
wydziałowego ZMS i wydzia­
łowej rady robotniczej.

Następnie egzekutywa KF 
ustaliła na dzień 30 paździer­
nika, godzina 14.30 termin u- 
roczystej akademii w związku 
z 50 rocznicą Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej — w 
hali -- - -
huty. W części artystycznej 
przewidywany jest występ je­
dnego z wybitnych radzie­
ckich zespołów pieśni i tańca. 
W związku z tym dekoracja 
huty obejmować będzie okres 
od 29.10 do 8.11. br.

Z kolei egzekutywa zatwier­
dziła szczegółowy harmono­
gram uroczystych zebrań or­
ganizacji partyjnych — dla 
wręczenia nowych legitymacji 
partyjnych. Zebrania te odbę­
dą się w okresie od początku 
listopada do połowy grudnia 
i uczestniczyć będą w nieh 
członkowie egzekutywy KF. 
W programie przewiduje śię 
referat na temat postawy ide­
owej członków partii i zna­
czenia legitymacji partyjnej.

Tematem sesji była rów­
nież ocena działalności Sądu 
Powiatowego dla dzielnicy w 
latach 1965'67, sądu składają­
cego się obecnie z 3 wydzia­
łów: karnego, cywilnego i Są­
du dla Nieletnich (ten ostatni 
od 1 kwietnia 1966). Przypom­
niano radnym, iż sędziowie 
poza normalną działalnością 
biorą udział w spotkaniach 
środowiskowych, organizowa­
nych wspólnie z Prokuraturą 
Powiatową i KD MO. Biorą 
również czynny udział w or­
ganizowaniu Społecznych Ko­
misji Pojednawczych w posz­
czególnych osiedlach Nowej 
Huty, jak również sądów spo­
łecznych w zakładach pracy. 
Działają one pod patronatem 
sądu.

Ocena pracy ławników w 
czasie ostatniej kadencji — tó 
kolejne zagadnienie, porusza­
ne na sesji. Na zakończeni^ 
obrad dokonano wyboru ław­
ników na okres 1968/70. Pod­
jęto także uchwały, zmierza­
jące do dalszego usprawnie­
nia i poprawy obsługi ludno­
ści. Informację na ten temat 
podamy w następnym nume­
rze .Głosu”. (b«J
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Szeroko na ten temat mówił 
m. in. tow. T. Wachowski, 
I sekretarz KF PZPR po­

święcając swoje przemówienie 
głównym problemom społecz­
no- wychowawczym. Kształ­
towanie świadomego pracow­
nika naszego kombinatu — 
zaangażowanego w życiu gos­
podarczym i politycznym, u- 
miejącego rozwiązywać i po­
konywać trudności, współ­
działać w kolektywie robo­
czym swojego odcinka pracy 
— to podstawowe zadanie ja­
kie stoi dziś przed organizacją.

Oceniając bardzo pozytyw­
nie rolę ZMS w HiL tow. 
Wachowski zwrócił również u- 
wagę na szereg spraw, któ­
re wymagają specjalnego 
zainteresowania kierownictwa 
i całej organizacji. Jest to po 
pierwsze zagadnienie większej 
aktywności wewnątrzorgani- 
zacyjnej. zwłaszcza na szcze­
blu kół i zarządów wydziało­
wych. Idzie tu o podniesienie 
aktywności wszystkich człon­
ków organizacji. Po drugie 
niezbędne jest większe usa­
modzielnienie kół i zarządów 
wydziałowych w załatwianiu 
wielu spraw, które obecnie 
kieruje s'ę pod adresem dyre­

kcji i kierownictwa społecz­
no-politycznego HiL. Wreszcie 
trzecia niezwykle istotna 
sprawa, wykraczająca poza 
organizację młodzieżową, to 
wciągnięcie do współdziałania 
z nią szerokiego aktywu par­
tyjnego, społecznego i gospo­
darczego. Idzie tu także o 
rozliczanie tych aktywistów z 
przyjętych na siebie zadań. 
Sprawy ZMS nie mogą być o- 
bojętne dla nikogo, ani dla 
organizacji partyjnej i związ­
kowej, ani też dla kierownic­
twa wydziału. Takie ustawie­
nie ZMS wśród wszystkich 
czynników uczestniczących w 
zarządzaniu hutą — pozwoli 
na spełnianie przez organiza­
cję młodzieżową podstawowej 
swej funkcji jaką jest wycho­
wywanie młodego pokolenia.

Te akcenty przewijały się w 
wielu innych przemówianiach.

łą organizację i przyniosła 
sporo bardzo cennego mate­
riału do przemyślenia i wiele 
wniosków do zastosowania w 
codziennej praktyce.

Z zagadnień organizacyj­
nych lecz również wiążących 
się z praca wychowawczą po-

trzydziestkę z jednoczesnym 
brakiem ludzi aktywnych 
wśród dwudziestolatków, B. 
Ochaba — produkcyjne, F. 
Nadolnego — marazm i brak 
konsekwentnych wystąpień 
członków kół.

Samą dyskusję jak i poziom
1

Po konferencji ZMS
ruszano (np. tow. Sulma, Gaź- 
dzicki, Kiryłów) m. in. pro­

blem roli zebrania kola i jego 
funkcji w kształtowaniu od­
powiednich postaw młodych 
członków organizacji. Oma­
wiano poza tym niedostatki w 
pracy nad umasowieniem 
sportu, w rozwoju różnorod­
nych form wypoczynku po 
pracy, oraz działalności pro- 
pagandowo-oświatowej i kul­
turalnej.

Spośród szeregu problemów 
jakimi zajmowała się konfe­
rencja wspomnijmy jeszcze o 
zagadnieniu współpracy mię­
dzy młodymi robotnikami a 
kadrą inżynieryjno- technicz­
ną, zwłaszcza ze średnim do­
zorem, o procesie adaptacji 
nowych pracowników w kom­
binacie i wynikających stąd 
wnioskach 
owskich.

Tow. St....... ...............
temat Ogniska Młodych ŻMS 
tłumaczył słabe oddziaływa­
nie tej placówki na środowi­
sko hutnicze nie tyle „trud­
nym” programem, ile komple­
tnym brakiem zainteresowa­
nia imprezami odbywającymi 
się w Ognisku — samego ak­
tywu odpowiedzialnego za 
propagandę wśród młodzieży 
pracującej w kombinacie.

O ściślejszą współpracę "wy­
chowawców w Domu Młodego 
Hutnika z Samorządem Hote­

lowym zaapelował tow. F. 
Wilk, podkreślając koniecz­
ność wspólnego opracowywa­
nia programów. Ten mówca 
jak i inni poddawali w wąt­
pliwość moralny i wycho-

całej Konferecji ocenił b. wy­
soko Przewodniczący Zarządu 
Wojewódzkiego ZMS 
Franciszek Adamczyk.

— Z pola widzenia Związku 
stale wypada problem rodzi­
ny... a przecież w rodzinie za­
chodzą podstawowe procesy 
wychowawcze... Właśnie orga­
nizacja młodzieżowa powinna 
umożliwić młodemu człowie-

tow.

dla instancji ZMS-

Daniloś mówiąc na

Delegacja TM wręcza meldunek o realizacji zobowiązań podję­
tych dla uczczenia Se rceaaiey Rewolucji Październikowej.

Zwracał na nie uwagę tow. 
S. Cichocki — przewodniczący 
Prezydium DRN, który ukazał 
rolę ZMS na tle historii bu­
dowy Nowej Huty i perspek­
tywy dalszego jej rozwoju.

Ale praca wychowawcza to 
udział we współza- 

czym mówił
także 
wodnictwie o 
min. tow. Zając z W-l. to tak­
że umiejętność współżycia w 
kolektywie. W ogóle stosunki 
międzyludzkie były przedmio­
tem zainteresowania wielu 
dyskutantów, m. in. tow. tow. 
Bożka. Augustyna, Dudzika 
i innych. Ten ostatni przed­
stawił zebranym wyniki dys­
kusji nad tezami przed IV

Zjazdem ZMS. Objęła ona ca-

wąwozy sens kontrolowania 
przez MO wracających po 
godz. 24 mieszkańców DMII.

O sprawach hotelowych mó­
wił także tow. Cz. Idzik, sku­
piając głównie uwagę na 
współpracy samorządów z te­
renowymi kołami ZMS przy 
hotelach. W celu ułatwienia 
pracy wychowawczej zapro­
ponował kwaterowanie w ho­
telach pracowników tych sa­
mych wydziałów.

Niesztampowe sprawy, bli­
skie życiu młodych ludzi zo­
stały wypunktowane przez to­
warzyszy: St. Blaka — miesz­
kaniowe, K. Walosa — niepo­
kojące przesuwanie się wieku 
działaczy młodzieżowych poza

jest nam obca, nic nie daje 
prócz rozjątrzenia i zami'sza- 
nia. Tow. Gonera zwrócił je­
szcze uwagę na częsty brak 
szczerości w jawnych wypo­
wiedziach członków organiza­
cji.

*
W WYNIKU 

GŁOSOWANIA
NA CZŁONKÓW 
FABRYCZNEGO 
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SKŁADZIE:
CZĄCY — TOW. ROMAN 
BRĄGIEL, WICEPRZEWOD­
NICZĄCY — TOW. JÓZEF 
DUDZIK, WICEPRZEWODNI- 

. CZĄCY DO SPRAW PROPA­
GANDY — TOW. CZESŁAW 
STAROWSKI, DO SPRAW

TAJNEGO 
WYBRANO 
ZARZĄDU 

ZMS 35 TO­
NOWY ZA- 

UKONSTYTUOWAŁ 
NASTĘPUJĄCYM 

PRZEWODNI- 
TOW.

I 
I

Na szlakach
LENINO
(Dołizy ełęp ze »tr. Z) 
dużym zainteresowaniem 

też wspomnień z 
hitlerowskiej

rej weszli byli żołnierze I Dy­
wizji im. T. Kościuszki — u- 
czestnicy bitwy pod Lenino: 
Tsweł Kuriło, Wacław Pop­
ko, Mieczysław Rangozzcz, 
Stanisław Grzeszczuk i Ma­
rian Sobolewski oraz I sekre­
tarz KF PZPR Tadeusz Wa­
chowski i prezes Zarządu Za­
kładowego ZBoWiD HiL An­
it ni Dałkowski. Członkowie 
delegacji ZBoWiD złożą pod 
pomnikiem w Lenino wiązan­
ki kwiatów, odczytają Apel 
I cległych i zapalą pamiątko­
wy znicz oraz pobiorą ziemię 
do urny z pola bitwy. Przed 
wyjazdem delegacji odbyło się 
pobranie przez przewodniczą­
cego Rady Zakładowej Jana 
Stefanika ziemi do urny z te­
renu HiL — symbolu przyjaź­
ni polsko - radzieckiej.

Z inicjatywą zorganizowa­
nia konkursu na wspomnienia 
z tras Ra.idu Szlakami Bra­
terstwa Broni „Lenino — Ber­
lin" wystąpiły Rada Zakłado­
wa Kombinatu i Zarząd Za­
kładowy ~ " 
maczając 
autorów 
icnne nagrody.
wartościowe będą wspomnie­
nia byłych partyzantów i żoł­
nierzy Wojska Polskiego, któ­
rzy dokonają konfrontacji wy­
dal zeń z okresu walki z na­
jeźdźcą hitlerowskim z obec­
nymi swymi przeżyciami wy­
niesionymi z Rajdu Brater­
stwa Broni. Prace konkurso­
we będą zamieszczane na la­
mach „Głosu Nowej Huty" i 
ewentualnie zostaną wydane 
drukiem.

Z 
wysłuchano 
lat okupacji 
dowódcy „Szarych Szeregów” 
w Krzeszowicach — Ludwika 
Pudka.

Podobna uroczystość odbyła 
się w Kościelcu — dzielnicy 
Chrzanowa pod pomnikiem 
żołnierzy radzieckich, wznie­
sionym dla uczczenia pamięci 
1350 żołnierzy poległych w 
czasie wyzwalania miasta w 
1945 r.

Szczególnie uroczysty prze­
bieg miało składanie żołnier­
skiego meldunku pod pomni­
kiem żołnierzy radzieckich w 
Oświęcimiu. W uroczystości 
tej wzięło udział ponad 100 
żołnierzy Armii Radzieckiej, 
którzy przybyli tu w celu 
zwiedzenia obozu zagłady. 
Znicz zapalił tow. A. Dałkow­
ski. a apel odczytał inż. Woj­
ciech Stanisławski, były wię­
zień obozu w Ośwęcimiu. Du­
że wrażenie wywarło na u- 
czestnikach Rajdu składanie 
hołdu milionom ludzi wielu 
narodowości zamordowanym 
przez hitlerowców w Oświę­
cimiu.

Po złożeniu wieńców i kwia­
tów w Brzezince pobrano zie­
mię z terenu krematorium do 
pamątkowej urny, która zo­
stanie złożona pod pomnikiem 
Lenina w Poroninie.

bież, 
im. 
pod

ZBoWiD Hil. prze- 
równoczcśnic dla 

najlepszych prac 
Szczególnie

Fragment prezydium konferencji. Od strony lewej: przedstawiciel 
ZG ZMS tow. A. Gonera, przew. Prez. DRN' tow. St. Cichocki. 
1 sekretarz KF PZPR tow. T. Wachowski oraz przewodniczący ZF 

ZMS tow. R. ltrągiel.
kowi przygotowanie potrzebne 
do założenia trwałej i szczę­
śliwej rodziny.
.Jako ostatni zabrał głos w 

dyskusji tow. Arnold Gonera 
kierownik Wydziału Sportu 
i Turystyki ZG ZMS. W swo­
im wystąpieniu dokonał m. in. 
analizy pojęcia „aktywista”, 
stwierdzając, że organizacja 
jest właśnie tylko dla tych, 
którzy chcą być aktywni. 
Aktywista rodzi się już w 
pracy na najniższym szczeblu, 
w kole. W ciekawy i słuszny 
sposób ustosunkował się 
problemu krytyki. Kto 
prawo do krytyki w ZMS? ROL MALAK, ADAM PESZ- 
Tylko ten, kto sam dobrze KO barbarA S^tlMILAS 
wykonuje swoje zadania w nRAn
organizacji. Krytyka z ust lu- 1 JOZEF ZDRADZISZ, 
dzi, których postawa życiowa J. Z. i J. D.
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do 
ma

PRODUKCJI — TOW. JOZEF 
ZDRADZISZ, DO SPRAW 
WYPOCZYNKU — TOW. BO­
GUSŁAW 
SPRAW
SZKOLNEJ — TOW. STE­
FAN BOŻEK oraz JANUSZ 
JÓŹWIK. JANUSZ LUSZ.OW- 
SKI i JÓZEF GAZDZICKI.

ZOSTAŁO TAKŻE WY­
BRANYCH 6 DELEGATÓW 
NA KONFERENCJĘ SPRA­
WOZDAWCZO - WYBORCZĄ 
ZW ZMS, A MIANOWICIE: 
TOW. TOW. ROMAN BRĄ­
GIEL, JÓZEF DUDZIK. KA-

Natura ludzka jest jednak bardzo 
przewrotna — myślalem siedząc na 
zebraniu dużej organizacji partyjnej 
naszego kombinatu — słucham tu ludzi, 

którzy chcieliby zmienić coś na lepsze w 
naszej nowohuckiej rzeczywistości, a 
myślę o rozmowie odbytej kilka godzin 
temu z odjeżdżającym ode mnie kolegą.

Tu słyszę: „...przecież ta nasra mło­
dzież i pozostali nasi pracownicy dosłow­
nie nic małą gdzie w niedziele spędzać 
czasu, wszystko, lub prawie wszystko 
zamknięte, za wyjątkiem knajp, więc 
przesiadują w knajpie.......Oczywiście jest
także mowa o konsekwencjach takich o- 
koliczności spędzania czasu, są postulaty, 
aby było więcej placówek kulturalnych 
w naszej dzielnicy... Myślę: racja. I je­
dnocześnie słyszę zachwyty mojego ko­
legi. który zazdrości mi pracy w wielkim 
Krakowie, w wielkim przemyśle.” Prze­
cież tu masz wspaniałe możliwości co­
dziennego obcowania z bardzo ciekawy­
mi zjawiskami kulturalnymi, 
niepełne pół godziny i jesteś 
najlepszych muzeów, masz do 
najlepsze teatry...”

Więc jak to właściwie jest?
Wydaje mi się. że żyjsc na 

tak bezpośredniej bliskości nagromadzo­
nych w dużych ilościach dóbr kultural­
nych nie potrafimy z nich korzystać. My 
byrmy je odkryli, gdyby nas tam ktoś 
zaprowadził. Bo sami chyba jesteśmy 
trochę za leniwi, żeby podjąć trud przej­
rzenia w codziennych gazetach repertua-

Wystarczy 
w zasięgu 
dyspozycji

ęodzień w

To już coroczna tradycja naszej huty: ostatni kwartał roku 
— kwartałem bhp. W roku bieżącym przebiega on pod ha­
słem: „Każdy pracownik dozoru technicznego — inspekto­
rem bbp wśród podległej mu załogi”.

Rada Zakładowa Kombinatu opracowała założenia do orga­
nizacji tegorocznego kwartału, behapowskiej aktywizacji zało­
gi huty, a szczególnie jej średniego dozoru. W związku z tym 
odbędą się spotkani* kierownictwa administracyjnego, tech­
nicznego i społeczno-politycznego z dozorem średnim wydziałów 
dla podsumowania wyników osiągniętych w okres:e trzech 
kwartałów br. i rozpropagowania kierunków działania w 
kwartale bhp.

Dla zacieśnienia współnracy dozoru ze społecznym aktywem 
ochrony pracy, planuje się wspólne kontrole z mistrzami i gru­
powymi społecznymi inspektorami pracy, kontrole z. kierowni­
kami zmian i zmianowymi SiP. niezależnie od kontynuowania 
kontroli stanu warunków Drący załogi, dokonywanych przez 
kierowników wydziałów i zakładowych SIP. W toku operatywek 
zmianowych i zakładowych wprowadzona zos*ąła zasada oma­
wiani ¿rzez kierowników zmian i wydziałów — zagadnień 
bhp. przy czym obowiązujący będzie udział zmianowych 
względnie zakładowych SIP.

W listopadzie br. odbędzie się ogólnozakładowa narada kie­
rownictwa huty z aktywem ochrony pracy — temat: ocena ak­
tualnej sytuacji i propozycje Doprawy stanu bhp w roku 196R. 
Nailepszy.-h mistrzów, zakładowych SIP i pracowników służb 
bhp — czeka wyjazd do huty im. B. Bieruta w Częstochowie i 
wspólna z tamtejszym aktywem ochrony Drący wymian» K»ha- 
powskich doświadczeń.

SZCZEPKA. DO 
ORGANIZACJI 

— TOW.

9 miesiąca z Huty 
I.enina wyjechała 
Lenino 7 - oso­

bowa delegacja, w skład któ-

Precel Zarządu ZBoWiD w Hil. Antoni Dałkowski pobiera do urny 
ziemię spod krematorium w Oświęcimiu. Fot. E. Majer

Rozważania o kulturze

Poszukajmy bliżej siebie 
rów naszych placówek kulturalnych 1 
wybrać coś, czego jeszcze nie znamy, ee 
powinniśmy poznać, co koniecznie zoba­
czyć.

Obcując ciągle z wielkimi problemami 
produkcyjnymi, ekonomicznymi — prze­
sialiśmy zwracać uwagę na drobiazgi 
bez których trudno wyobrazić sobie wy­
kształcenie określonego wzorca człowie­
ka kulturalnego, będącego współtwórcą 
narodowej kultury. A przecież nic nie 
przychodzi samo. Trzeba się uczyć, powo­
li poznawać kryteria ocen, sposoby war- 
lośeiowania,

Można by tu postawić pytanie: „po 
co?" Ot, choćby po to, aby u dzisiejszej 
młodzieży widzieć nie tylko mini-modę. 
długie włosy i nonszalancki stosunek dc 
życia, do pracy. Trzeba też widzieć Bry­
gady Pracy Socjalistycznej, fundowanie 
książeczek mieszkaniowych dla sierot, 
opiekowanie się grobami żołnierzy orał 
przychodza.cymi do naszego zakładu mło­
dymi ludźmi, którzy już zdążyli wejść w 
kolizję z prawem. Dotychczas nie słysza­
łem o przypadkach recydywy. Możliwe, 
że to szczęśliwy zbieg okoliczności, ale 
czy tylko? Przecież społeczny organ po­
stpenitencjarny istnieje już ponad dwa 
lata. Wystarczający okres czasu, aby 1

rozważań wykluczyć przypadkowość. A 
jednak — nie było recydywy.

Bardzo często narzekamy na wadliwe 
stosunki międzyludzkie w naszych zakła­
dach i wydziałach, ale kiedy zorganizo­
wano staraniem Komisji Szkolenia KF 
PZPR i Rady Kombinatu Studinm Huma­
nizacji Pracy... przez rok cały nie mo­
żna było skompletować listy uczestni­
ków.

Na pewno jest za mało placówek kul­
turalnych w naszej dzielnicy, ale sta­
wiam pytanie: czy te które są, ich pro­
gramy, ich zamierzenia wykorzystujemy 
należycie? Czy nie należało by się popa­
trzeć trochę bliżej, na to co znajduje się 
w zasięgu naszego wzroku — ogłoszenia 
o odczytach, spotkaniach z ciekawymi 
ludźmi, wystawach organizowanych prze­
cież z myślą o nas całej załodze Hnty im. 
I.enina. Wtedy nie będzie tyle narzekań 
na bezideowość naszej młodzieży, na brak 
tematów do dyskusji. Trzeba samemu 
zobaczyć co się robi w tym ZDK, w O- 
gnisku Młodych, w Klubie Międzynaro­
dowej Prasy i Książki, spróbować może 
samemu zorganizować i przygotować ja­
kąś imprezę — a wtedy nie bedr:emy 
pytać: „...i co oni tam robią, za co biorą 
pieniądze...”

Tworzenie socjalistycznej etyk', 
erajowości, to bardzo trudny i skompli­
kowany proces. I co najważniejsze — me 
może odbywać się bez udziału świado­
mego zainteresowania wszystkich podda­
nych temu procesowi — nas samych. (Dw)

Rozpoczął się kwartał BHP
Konkursy BHP cieszą się w hucie dużym powodzeniem. Tym 

razem zamiast corocznej „Zgaduj-zgaduli" — forma nieco od­
mienna. Ogłaszamy konkurs na tytuł: „Zmiany pracującej w 
okresie kwartału BHP — bez wypadku przy prący”. Przewi­
dziane sa liczne nagrody. Kryteria konkursu podane zostaną 
wydziałom huty w piśmie okólnym DT. Pracownicy, którzy 
maja za sobą w hucie minimum dziesięć lat bez. wypadku przy 
pracy, spotkają się z przedstawicielami kierownictwa kombi­
natu. Spotkanie to uprzyjemnią występy artystyczne, a wymia­
na doświadczeń będzie na pewno korzystna dla zakładu i załogi.

Grudzień — to miesiąc działania dla zakładowych Komisji 
Ocl.rony Pracy. Musza one wytypować pracowników dozoru 
technicznego, którzy w okresie lat 1957—1967 nie notowali 
wśród podległej im załogi — żadnych wypadków przy pracy, 
prowadzą wzorowo miesięczne szko’enia behaDOwskie załogi, 
korzystają w sposób właściwy z. dzienniczków narusz.eń przepi­
sów b’'n i nie byli sami notowani w okresie dziesięciolecia — 
oczywiście w sposób ujemny w kartotekach służby bhp. To sa­
mo dotyczy pracowników dozoru, którzy powyższe warunki 
spełniali w ostatnim pięcioleciu — w latach 1963—1967. Kandy­
datury tych bebąpowakich jubilatów zostana wzięte pod uwa­
gę Drży rozdziale nagród specjalnych — wysokich premii pie­
niężnych.

Planuje się 1 ..druga stronę medalu” — zorganizowanie zakła­
dowej narady mistrzów, którzy w roku bieżącym zanotowali 
wśród podleolei im załogi nonad trzy wypadki przy pracy. W

tej naradzie beda uczestniczyć również grupowi społeczni In­
spektorzy pracy, działający (lub nie działający) w brygadach 
mistrzów — wypadkowiezów. Tu oczywiście nagrody nie są 
przewidziane, ąle wymiana smutnych doświadczeń niewątpli­
wie pomoże w dalszej poprawie stanu bhp w HiL — a prze- 
e:eż nic innego jak właśnie poprawa warunków Drący za'ogi, 
dalsze zmniejszanie wypadkowości przy pracy, jest zasadni­
czym celem wszystkich poczynań w okresie kwartału BHP i 
dobrze zrozumianym obowiązkiem.

W dalszym ciągu prowadzić będziemy rubrykę blin i w „Biu­
letyn^ Informacyjnym HiL”. w dalszym ciągu mikrełon na­
szej zakładowej rozgłośni czeka na chętnych /'o zabrania głosu 
w sprawach dotyczących ochrony pracy załogi.

W sali teatralnej w budynku ..S" wyświetlać bedz^rry Inte­
resujące zestawy filmów o tematyce hhn. co niewątpliwie u- 
rozmaici nudn’e czasem prowadzone szkolenia, ułatwi przyswo­
jenie zagadnień.

Wszystkie wydziały huty — kontynuować beda akcie — 
„Czytelny, widoczny i czysty — plakat, hasło i nams BHP”, 
w dalszym ciągu wprowadzać wzorowe rod względem bhp stano­
wiska pracy, poprawiać stan behapowskiej propagandy, wspól- 
zawodniezyć • tytuł Wydziału Pracy Socjalistycznej — bo tyl­
ko taka praca zapewnia załodze właściwe warunki bhp, zdro­
wie i zadowolenie.

F.a Zespół Propagandy 
Komisji Ochrony Pracy RZK 
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Środowiskiem
WYCHOWAWCZYM

Pierwszy krok w pracy 
decydujący

\ V / szyscy zdajemy sobie 
yy sprawa z tego, że naj­

trudniejszym okresem 
młodego pracownika jest je­
go pierwszy krok w pracy. 
Spojrzenia starszych pracow­
ników i ich uwagi „ten no­
wy", nie dodają pewności 
siebie Każde potknięcie „no­
wego" cbserwcwane jest z 
uwagą. Dobrze gdy ktoś w 
krytycznej chwili przyjdzie z 
pomoeą, z dobrym słowem. 
Gorzej natomiast gdy nowi­
cjusza pozostawia się własne­
mu losowi, mimo, że boryka 
się cn z wieloma trudnościami. 
Fo Faru dniach niepowodzeń 
nowy pracownik może się 
zniechęcić i starać się o inne 
miejsce pracy.

Fosłużę się przykładem. W 
kwietniu 1965 r. po kursie za­
częło pracę w Transporcie Ko­
lejowym 12 ludzi, po dwóch 
miesiącach pozostało tylko 6- 
ciu, a obecnie pracuje tylko 
2-ch. Co wpłynęło na to, że 
młodzi pracownicy w tak szyb­
kim czasie zrezygnowali z 
pracy w hucie? Wpłynął na 
to po prostu brak zrozumie­
nia i nieprzychyiność bezpo­
średnich zwierzchników.

Chyba żaden wydział huty 
nie ma tylu kłopotów z „na­
rybkiem", co Transport Kole­
jowy. Ciągle brak tu ludzi do 
pracy. Są trudności z udzie­
laniem czterech ustawowych 
wolnych d:-i w miesiącu. Trze­
ba dosłownie staczać walkę o 
każdy wolny dzień.

Kierownictwo Transportu 
Kolejowego robi co może, aby 
wyjść z tej trudnej sytuacji. 
W ostatnim czasie znćw przy­
jęto nowych pracowników i 
tu zarysowała się pewna po­
prawa. Od razu po przyję­

ciu młodych pracowników — 
kierowano ich na poszczególne 
stanowiska pracy, dając pod 
dozór doświadczonych usta­
wiaczy. Ich zadaniem je.t 
bieżące udzielanie porad oraz 
odpowiedzi na dręczące „no­
wych” pytania. Poprzedzony 
praktyką kurs trwa trzy ty­
godnie. Nowicjusze chętnie 
biorą w nim udział zdobyw­
szy już uprzednio doświadcze­
nie w pracy.

Jest to dobra metoda, któ­
ra może dać pożądane efek­
ty. Trud włożony przez u- 
stawiaczy na pewno nie pój­
dzie na marne i sowicie się 
opłaci. Za należyte przygoto­
wanie do zawodu młodych 
pracowników należą się słowa 
uznania Adamowi Trynce, 
Stanisławowi Domagale i wie­
lu innym.

MIECZYSŁAW SZYMAŃSKI 
Korespondent z W-7U

Czesław Grzybowski w sierp­
niu nie przepracował ani 
jednego dnia. We wrześniu 
opuścił też kilka dniówek. Zapy­

tany przez kierownika, dlaczego 
nie przychodni de pracy 1 czy 
posiada jakieś usprawiedliwienie 
— wzruszył ramionami i bąknął 
pod nosem: — W .domu miałem 
żniwa i orr.loty.

Takien jak on w brygadzie e- 
lektrycznej HPR jest więcej. Co 
miesiąc na tablicy ogłoszeń wi­
dzi się wykaz pracowników, któ­
rzy mają opuszczone po 10 i 
więcej dni pracy. Na roboeie im 
nie zależy.

Ale niezależnie od tych bu­
melantów i nierobów są lu­
dzie naprawdę oddani swe­
mu zawodowi 1 zakładowi pra­
cy. Ludzie, którzy nie jeden 
raz dali dowód sumiennej ro­
boty i pokazali, te pracują nie 
tylko dla siebie, ale dla całego 
zpcłeczeństwa. Do nich należy w 
brygadzie elektrycznej HPR —

Nie trzeba nikomu otwierać 
oczu na fakt, te zakład pra­
cy oprócz zasadniczego celu 
jakim jest produkcja ma obo­

wiązek wychowywania ludzi. 
Można się o tym przekonać czy­
tając m. in. Uchwałę Rady Mini­
strów nr 327 z 57 roku 1 Regula­
min Pracy HiL z 64 r.

Z czym się spotka ów miody 
człowiek, posiadający umiejętność 
eliminacji tego, co zle i zdolność 
przyswajania rzeczy pozytywnych? 
Na początku ważne jest to, że 
na osiem godzin pracy włączony 
jest on do społeczności, przed któ­
rą stoją określone 1 konkretne za­
dania oo wykonania. Musi zatem 
podporządkować się panującej w 
tej sytuacji dyscyplinie. Z cza­
sem utkwi mu ten przymus w 
świadomości jako warunek ko­
nieczny do sprawnego działania 1 
prawidłowego współżycia z to­
warzyszami pracy. Dalej, codzien­
nie dostrzega wokół siebie ludzi, 
którzy są mistrzami w swoim 
zawodzie, dobrze zarabiają, są 
szanowani przez współpracowni­
ków 1 kierownictwo zakładu. Am­
bicja mobilizuje jego siły do pod­
noszenia kwalifikacji zawodo­
wych. Zdobywa doświadczenie, u- 
czy się, studiuje. W końcu staje 
się „kimś” dla zakładu 1 środo­
wiska, w którym żyje i pracuje. 
Nadal pracuje nad sobą a jed­
nocześnie czynniki zewnętrzne.

Awans
nie przychodzi

sam
mistrz Stanisław Kowalski — 
także sekretarz POP, który nie 
jeoną godzinę poświęcił dla bez­
interesownej pracy, zostając przy 
remoncie. Jeżeli tego wymagała 
sytuacja. Latem — gdy sucho, do- później jest w Ooąra, w pracy 
jeżdżą do pracy motorem, gdy 
nastaje okres roztopów — siedem 
kilometrów, dzień w dzień, czy 
deszcz czy wiatr, przychodzi na 
czas do pracy. Zaczął Od mon­
tera. był następnie brygadzistą,’ 
teraz jest mistrzem.

Jan Sobola pracował w maga­
zynach HiL. jako robotnik nie­
wykwalifikowany. Wydawał ma­
teriały. To jednak nie sprawiało

Kuźnia edukacji
zawodowej i społecznej
środowisko, wywierają na niego 
swój wpływ. Nawet nie Jest mu 
wiadome od kiedy w sposób ciągły 
czyta swą gazetę zakładową. Ale 
jest to zrozumiałe, gdyż intere­
sują go sprawy całego kombina­
tu, a nie tylko swego wydzia­
łu. W rozmowach używa okre­
ślenia „nasza huta". Cieszy się 
z sukcesów a martwią go niepo­
wodzenia huty, stal się po pro­
stu „Matysiakiem huty". Często 
dopiero tutaj w zakładzie pra­
cy dostrzega wyraźnie rolę orga­
nizacji partyjnej, odczuwa jej o- 
piekę, dzięki niej zdobywa dru­
gą obok świadomości życia i i- 
stnlenia — śwladomcść politycz­
ną.

Nie mogę odmówić sobie przy­
jemności podania przykładów z 
własnego podwórka. Biorę „pier­
wszy z brzegu” 1 kolejności wy­
dział, tj. W-21. Oto podopieczni 
kier. Wydziału mgr inż. Stefana 
Szydka, jednego z tych kierowni­
ków, co z wielką uwagą 1 życz­
liwością obserwują „szlak rozwo­
jowy” swoich pracowników, po­
budzają ich ambicje życiowe o- 

mu satysfakcji. Postanowił nau­
czyć się czegoś więcej. Przyjął 
pracę w HPR-rze jako elektryk. 
Przez dwa lata muslal godzić 
naukę z pracą. .Me ma jeszcze 
to najgorsze — dzień w dzień 
dojeżdża do pracy. Do stacji idzie 
piechotą 5 kilometrów, a Jeszcze 
pociągiem do Krakowa i tram­
wajem do huty.

Julek Dziadowiec dojeżdża do 
pracy aż z Brzeska. Nie lubi o- 
puszczać pracy. W remontach też 
daje sobie radę. Chociaż wiele 
wcześniej musi wstać od tę eh, co 
mieszkają na miejscu i o wiele 

widzi swoje zadowolenie.
A co powiedzą ci, których naz­

wiska są oo miesiąc wywieszone 
na tablicach opuszczonych dni 
rracy, .rnąjąc na, swoim koncie po 
1" i 20 dni w ciągu miesiąca? Czy­
nie warto zajać się Ich społeczną 
edukacją? Pole do popisu dla ca­
łego aktywu ogromne...

SZCZEPAN BRZEZIŃSKI 
korespondent z HPR 

raz są czynni w kształtowa­
niu osobowości i charakterów:

Tow. V. Nowakowski, do któ­
rego jak „ulał” pasuje wyżej na­
kreślony schemat. Przybył do No­
wej Huty z Zakopanego. Rozpo­
czął pracę w W-Żl jako monter. 
Dziś jest technologiem w Plonie 
TE i sekretarzem Komitetu Za­
kładowego PZPR oraz z-cą szefa 

Rola organizacji partyjnej
Ważnym czynnikiem obok wykonywania zadań produkcyj­

nych Jest właściwe oddziaływanie na poszczególnych pra­
cowników 1 kształtowanie ich postaw nie tylko w proce­
sie produkcji, ale 1 w stosunkach międzyludzkich. Właściwą rolę 

winna tu spełniać grupa partyjna, której celem jest przecież — 
obok zadań politycznych 1 zawodowych — właściwe kształtowa­
nie atmosfery w wydziale.

Komitet Zakładowy Walcowni Zimnej Blach na pierwszy plan 
wysunął sprawę rozwijania autorytetu oddziałowych organizacji 
partyjnych poprzez wszechstronną działalność grup. Powinno to 
się opierać na następujących elementach pracy ldeowo-polltycz- 
nej:
• ścisła współpraca z kierownikiem oddziału przez konsultowa­

nie się odnośnie trudnośei produkcyjnych i właściwej mobiliza­
cji grup robotniczych do wykonania zadań;
• prowadzenie rozmów z bezpartyjnymi na co dzień, co w du­

żym stopniu eliminuje konflikty między ludźmi;
• obiektywne i szczere wyjaśnianie w obecności zainteresowa­

nych deeyzji średniego dozoru dotyczących niewłaściwego stosun­
ku do pracy;
• żądanie od kierownika i mistrzów, aby wszelkie niedociągnię­

cia ze strony robotników były sygnalizowane kolektywowi, któ­
rego celem jest nie tylko nałożenie kary, ale przede wszystkim 
ustosunkowanie się do popełnionego wykroczenia z wykorzysta­
niem wszystkich momentów wychowawczych;
• ścisła współpraca z grupą związkową poprzez mężów zaufa­

nia, którzy też powinni się włączyć do pracy politycznej;
• baerne zwracanie uwagi na sprawiedliwe i obiektywne trak­

towanie wszystkich robotników jednakowo w brygadach, czy na 
zmianie, co pozwoli na eliminowanie różnie międry pracownikami 
oraz właściwy podział funduszu mistrza.

Wiadomo, ze iśrm kształtowania postaw w załodze Jest wiele. 
Duży współudział w tak ważnym problemie jak wychowanie ma 
średni dozór 1 kierownictwo, które niestety nie zawsze korzysta 
z pomocy aktywu społecznego. W wielu wypadkach stosuje się 
jedynie metody administracyjne, co absolutnie nie sprzyja popra­
wie stos.unKow. ntlędęyljąrtzKich.

Problem jest bardzo złożony 1 trudno poruszyć tutaj wszystkie 
Jego aspekty. Wiadomo, że na pracownika wpływają również 1 in- 
r.e czynniki, myślę jednak, te korespondenci i czytelnicy „Cio­
su” nieraz jeszcze wypowiadać się będą na ten temat.

STANISŁAW WIŚNIEWSKI 
Korespondent z P-tż

Służb Łączności Zakładowego Od­
działu Samoobrony w HiL. Szlak 
tow. ir.ż. J. Skurskiego wiódł od 
pracy kalkulatora do stżnowlska 
>-cy kierownika wydziału. Nato­
miast tow. W. Kostia dziś Jest 
brygada' tą Brygady Pracy Socja­
listycznej, która zdoby’a złotą 
odznakę. Zanim jednak to nastą­
piło był dzień, w którym Jako 
14-letni ucznlak z mieszanym u- 
czuclem lęku i zainteresowania 
po raz pierwszy stanął pod da­
chem hall produkcyjnej.

Takich jak 
naszej hucie, 
dobre. Inś.

oni jest wielu w 
I to jest bardzo 

M. SIWADŁOWSKl 
korespondent z TK

— A pamiętasz, jak przyrzekał nam, te się 
będzie maksymalnie oszczędzał?

— Tak, ale jego brygadzista też przyrzekał 
kierownikowi, że maksymalnie wykorzysta Je­
go możliwości fachowe.

— Mistrz ebee nam udowodnić, że na obra­
nie się w kombinezon roboczy wystarczą trzy 
minuty—

— Od jutra panie kierowniku mam opiekę 
nad praktykantami...

— On zawsze umywa ręce od wszystkiego-.
Rys. L. SZALECKI
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DOBRZE wywiązała się za­
łoga naszej huty z zadań 

eksportowych w 
okresie 9 miesięcy br. Plan 
wykonany został w 101,2 proc, 
i co najważniejsze, wszystkie 
wydziały produkujące na eks­
pert wykonały swe zadania, 
często nawet z nadwyżką. 
Świadczy to o dostosowaniu 
programów produkcyjnych za­
równo do potrzeb krajowych, 
jak i klientów zagranicznych, 
o dobrej i rytmicznej pracy, 
o położeniu nacisku na wysoką 
jakość naszych wyrobów 
przeznaczonych na eksport.

Załoga Walcowni Gorącej 
Blach wykonała plan ekspor­
tu w 101,7 proc. Załoga Wal­
cowni Zimnej osiągnęła 
wprawdzie wynik nieco poni­
żej 100 proc, zadań (dokład­
nie 99,4) ale nie ma w tym 
żadnej tragedii, realizowała 
bowiem zamówienia w tole­
rancji minusowej, a to bardzo 
wa^ne. Uznano więc wykona­
nie planu eksportu blachy 
czarnej za 100 proc. Bardzo 
dobrze zrealizowała swe za­
dania załoga Ocynkowni 
Blach. Wykonała ona plan 
eksportu w 100,3 proc. Zało­
ga Ocynowr.i Elektrolitycz­
nej Flach — podobnie jak 
walcownicy z P-62 — nie o- 
siągnęła wprawdzie 100 proc, 
wykonania planowych zadań. 

wykonała bowiem M.R proc, 
planu, ale niedobór jest mi­
nimalny, w dodatku dzięki 
rachowaniu tołeracji minuso­
wych, można było uznać jej 
pełne wywiązanie się z po­
winności.

Bardzo dobrze pracowała w 
dziedzinie eksportu załoga 
Wydziału Bur Zgrzewanych. 
Plan zamówień dla zagranicy 
mierzony kilometrami do­
starczonych rur, wykonała w 
108,9 proc., plan natomiast to­
nażowy — w 105.9 proc. Oba 
te rezultaty sa cenne, załodze 
należą się za r.ie słowa uzna­
nia. W 99,9 proc, a więc nie­
mal w pełni, wykonała plan 
eksportu załoga Walcowni 
Drobnych Profili, a ponieważ 
utrzymała również tolerancje 
minusowe, rezultat jej należy 
uznać za duży sukces. W 100,1 
proc wykonany został plan 
eksportu drugiego asortymen­
tu wyrobów Wydz. P-64, mia­
nowicie walcówki.

Bardzo dobre są rówcież wyni­
ki uzyskane w dostawach ekspor­
towych wlewków stalowych oraz 
surówki. Zadania w zakresie 
rJrwków wykonane zostały w 

proc., zadania w zakresie su­
rówki w Iśś.S proc. Sumując: na­
si hutnicy poświęcili dla spraw* 
eksportu dużo uwagi, pracowali 
bardzo dobrze (zarówno we 
wrześniu jak i w okresie 9 mie­
sięcy br.) i w rezultacie osiąg-

■Plan eksportu wykonany

Trudne zadania
nęli przekroczenie zadań ekspor­
towych. Za to należą się im ser­
deczne gratulacje:

UWAGA
NA WYKONANIE 

ZAMÓWIEŃ
BECNIE — i fak już bę­
dzie do końca roku — 
najważniejszą sprawą, 

na której musi być skupiona 
uwaga całej załogi HiL jest 
pełne i terminowe wykona­
nie zamówień. Na nic 
realizacja (nawet z nadwyż­
ką) planów, jeżeli nie będą w 
pełni pokryte zamówienia 
wszystkich klientów huty. Za-» 
równo dotyczące całych partii 
wyrobów jak i tzw. końcó­
wek, które pozostały z po­
przednich miesięcy do reali­
zacji. A sytuacja jest taka, że 
pcmimo osiągnięcia w tej 
dziedzinie dużej poprawy, 
riągle jeszcze są pewne niedo­
bory i braki.

Wielkopiecowników czekają 
w IV kwartale br. trudne i 
bardzo napięte zadania. W 
pierwszych dniach paździer­
nika powstał niedobór, prze­
kraczający już 6 tys. ton su-

w IV kwartale
rówki. Piece pracują nienaj­
lepiej, rytmiczność raz po raz 
rwie się. Zły to prognostyk. 
Jeżeli nie nastąpi przełom, 
dotychczasowa nadwyżka mo­
że szybko, wprost niepostrze­
żenie zniknąć. Tymczasem za­
łoga Wielkich Pieców ma dać 
w IV kwartale br. dużo su­
rówki towarowej zarówno dla 
kraju jak i na eksport.

Bardzo dobrze pracuje zało­
ga Walcowni Gorącej Blach, 
a dowodem tego jest przedter­
minowe wykonanie zobowią­
zań oraz podjęcie nowych, do­
datkowych. Jest jednakie pew­
na uwaga: wydział ten wyko­
nuje zamówienia w toleran­
cji plusowe*, wskutek czego 
zupełnie niepotrzebnie wzra­
sta tonaż blachy. A przecież 
w bilansie wsadowym meta­
lu odczuwamy w hucie niedo­
bory. Zadaniem powinno więc 
być — przy dobrej dotych­
czasowej pracy — dążenie do 
osiągania tolerancji minuso­
wych, a co za tym idzie — 
do oszczędności blachy.

Szczególnie trudne i odpo­
wiedzialne są zadania przy­
padające obecnie załodze Wal­

cowni Drobnych Profili i Dru­
tu. Kraj nasz, przemysł i bu­
downictwo, odczuwają poważ­
ny deficyt profili i wałeów- 
ki. Istnieje pilna potrzeb* 
przekroczenia planu wydziału 
o ok. 7 tys. ton, przy czym 
chodzi głównie o pręty o prze­
kroju 10 mm. Dia wykonania 
tak odpowiedzialnych. pod­
wyższonych zresztą znacznie 
zadań, potrzeba wielkiej mo­
bilizacji całej załogi, potrze­
ba serca do pracy i ambicji.

Załoga V.’ydz, Rur Zgrzewa­
nych pracuie dobrze i rytmicz­
nie, wykonuje z nadwyżką swe 
plany produkcyjne. Rzecz tyl­
ko w tym, że rury dostarcza­
ne odbiorcom są za ciężkie 
(tonaż) a przecież płaci się hu­
cie nie za wagę rur, lecz za ich 
kilometra ź. Stąd też nale­
ży dążyć do oszczędności ma­
teriałowych, do forsowania 
produkcji rur lekkich.

Pnei raty okres IV kwartału 
płonąć musi zielone światło p'ze*j 
Walcownią zimrą Blach. Wydajał 
ten otoearny muii być szczegól­
ną i troskliwą opieką. Ma bo­
wiem do wykonania dużo trud­
nych zamówień, w tym niemało 
Zaległych. Chodzi zarówno o bla­
chę czarną ,'ak i powlekaną. Dla 
wykonania czekających go zadań 
kcniectne jest przekrojenie pla­
nów o ok. śj tys. ton blachy czar­
nej i I,ż tys. ton blachy ocyn­
kowanej. Załoga walcowni Gorą­
cej powinna dołożyć starań, aby 

zaopatrzenie we wsad sąsiadów 
byle jak najlepsze i co najważ­
niejsze, aby jakość bticby sta­
ła na wysokim poriomie.
ZAŁOGA WYDZ. WLEWNIC 

WYKONA!.A
PLAN WRZEŚNIA

I AK OKAZUJE SIĘ mate- 
J riały, które otrzymaliśmy z 

Działu Planowania Tech­
niczno-Ekonomicznego HiL, a 
które stanowiły podstawę na­
szego omówienia wykonania 
planów za wrzesień i za 9 mie­
sięcy br., nie były w odnie­
sieniu do Wydz. Wlewnic dość 
ścisłe. Podaliśmy bowiem, że 
wydział nie wykonał planu 
września (31,4 proc.), a nie­
dobór wyniósł 831 ton wlewnic 
i osprzętu hutniczego. Dotk­
nięta tym poczuła się za’oga, 
w dodatku nie bez raeji. Wy­
działów i skorygowano bo- 
wiem plan rciesi-eany tv re­
zultacie czego zadania swe 
wykonał. Gwoli prawdy pro­
stujemy więc poprzedni wy­
nik. Ale sw>oją a'rogą. wcięli­
byśmy r.a pewno wszyscy, 
aby wywiązanie się z zadań 
przez tak dobrze zawrze pra­
cującą załogę Wydz. Wlewnic, 
było wynikiem tylko solidnej 
i rytmicznej realizacji planów, 
a nie ich kere'-t i pr~esunięć. 
Dziwi nas tsż swoją drogą, że 
o dokonaniu korekty zadań 
wydziału nie wiedział nic 
kompetentny Dział DE. (Jd)
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Spartakiada bokserska
W niedzielę rozpoczyna się 

w Łodzi ogólnopolska sparta­
kiada w boksie. Barw Krako­
wa bronie będzie prawdopo­
dobnie pięciu zawodników 
Hutnika: Gawłowski, Zalejski, 
Karyś, Słowakiewicz i Dragan. 
4 mistrzów krakowskiej spar­
takiady miejskiej — Dudczak, 
Kaim, Skałka i Głazusiak — 
nie wystąpi w Łodzi. Dudcza- 
kcwi usunięto ząb, z czego 
wywiązały się dość poważne 
komplikacje. Kaim nie czuje 
się w pełni zdrowy. Skałka 
doznał dotkliwej kontuzji łu- 
ku brwiowego na meczu dru­
żyny rezerwowej o mistrzos­
two ligi okręgowej, natomiast

Piłkarze ręczni wygrali w Lublinie
W czwartym z kolei meczu 

o mistrzostwo II ligi w piłce 
ręcznej mężczyzn zespół Hut­
nika odniósł spory sukces wy­
grywając w Lublinie z tam­
tejszym AZS 26:24 (11:12). W 
tym spotkaniu dają się wy­
różnić trzy fazy: do mniej 
więcej 15 minuty nowohucia- 
nie grali wręcz fatalnie, po 
kwadransie gry akademicy 
prowadzili 7:2. Od tej chwili 
zespół Hutnika zaczyna powoli 
odrabiać straty, w przerwie 
meczu różnica wynosi już tyl­
ko jedną bramkę. Ale nadal 
sprawa nie była przesądzona. 
Dopiero w 48 minucie meczu 
nowohucianie wyrównali a w 
49 Kasprów strzelił tzw. psy­
chologiczną bramkę i Hutnik 
objął prowadzenie 21:20. W 3 
minuty później drużyna No­
wej Huty prowadziła już trze­
ma bramkami i było jasne, że 
tego spotkania nie przegra. 
Wprawdzie akademicy zdołali 
w chwilę później zniwelować 
różnicę de jednej bramki ale 
to było już wszystko, na eo 
ich było stać. Ostatecznie 
Hutnik wygrał różnicą dwóch 
bramek.

W najbliższą niedzielę 15 
października zespół Hutnika 
grać będzie ze Zwierzyniec­
kim Kraków. Pccrątek meczu 
na stadionie Wandy o godzi­
nie 15.00.

A co słychać w niższ-« h 
klasach? Juniorki pr2egrałv z 
MKS Bochnia 8:10 (6:4). Mimo 
przegranej młode zawodnicz­
ki Hutnika wykazały dobrą 
postawę, nawiązały równo­
rzędną grę z drużyną, która 
jest ogólnie typowana na mi­
strza grupy, a do przerwy na­
wet prowadziły. W końcówce 
jednak rutyna wzięła górę. O- 
gólnić rzecz biorąc juniorki 
Hutnika, chcć nie odnoszą je­
szcze ewidentnych sukcesów, 
graja znacznie lepiej niż w po­
przednich mistrzostwach. Z 

Głazusiak natychmiast po su­
kcesie w spartakiadzie Kra­
kowa został powołany do woj­
sk* i występuje już w bar­
wach wojskowego klubu spor­
towego Bieszczady.

Ekipa Krakowa przygoto­
wywała się do startu w Lo­
du na zgrupowaniu treningo­
wym w Oświęcimiu. Po po­
wrocie z Łodzi zespół Hutni­
ka mobilizować będzie siły do 
ostatniej fazy rozgrywek o 
mistrzostwo I ligi. Mistrzo­
stwa wznowione zostaną 5 li­
stopada. W tym dniu Hutnik 
stoczy bardzo trudny pojedy­
nek z Polonią w Gdańsku.

drużynami, z którymi rok te­
mu wysoko przegrywały, o- 
becnie nawiązują walkę, z nie­
którymi z nich remisują.

Juniorzy Hutnika wygra!! w 
ubiegłym tygodniu z MKS 
Chrzanów II 29:15 (15:7). Był 
to czwarty mecz i czwarte 
kolejne zwycięstwo w mi­
strzostwach kiasy juniorów. 
Młodzi piłkarze ręczni Hutni­
ka wygrali wszystkie spotka­
nia w wysokim stosunku i 
mają na swym koncie lf7 
strzelonych bramek wobec 54 
»traconych.

W klasie A Hutnik Ib roze­
grał w ostatnim tygodniu dwa 
mecze. W pierwszym z nich 
wygrał wysoko z LZS Jaksa 
Miechów 40:18 (19:7), ale już 
w dzień później przegrał w 
Oświęcimiu z tamtejsza Sołą 
19:25 (9:12). Nie jest wyklu­
czone. że na wyniku tym za­
ważyła zmęczenie poprzednim 
spotkaniem. Kto wie czy nie 
należało zadowolić się skrom-
»•■■•■•■••■■■«■weeeaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaBaaa

Siatkarze w finale 
Pucharu CRZZ

Siatkarre Hutnika startowa­
li w Bielsku w półfinałowym 
turnieju • Puehar CRZZ. No- 
webneianie wygrali 2:1 z 1-li- 
guMą Anilaną Łódź ora» dwu­
krotnie 2:9 z II-ligowymi ae- 
snolaml Stal Nysa I Włókniarz 
Bielsko. Niespodziankę spra­
wili siatkarze z Nysy, którzy 
po wygraniu z I-ligową Anila­
ną, zakwalifikowali się do fi- 
rałn Pucharu CRZZ. Podob­
nego ..psikusa” zrobiła Reso 
via z Rzeszowa, która wyeli­
minowała I-ligewą Odrę Opo­
le.

Ostateernie do finału Pu­
charu zakwalifikowały się: 

niejszym zwycięstwem nad 
drużyną miechowską i oszczę­
dzać siły na mecz z Sołą.

W najbliższą niedzielę ju- 
rierki Hutnika grać będą ze 
Zwierzynieckim w Krakowie, 
juniorzy z MKS Kraków-Mia- 
sto (boisko Krakusa, godzina 
ll.fO) a rezerwa pierwszej 
drużyny z Górnikiem Libiąż 
(również boisko Krakusa, go­
dzina 10.00).

MISTRZOWIE POLSKI 
W SALI HUTNIKA

Sensacją ostatniej kolejki 
mistrzostw I ligi w tenisie st' - 
łowym była porażka warszaw­
skiej Spójni — 14-krotnego 
mistrza Polski z Karpatami 
Krosno (nawiasem mówiąc w 
tej ostatniej drużynie wystę­
puje obecnie dawny zawodnik 
Hutnika Ryszard Kawa). Spój­
nię zobaczymy w najbliższy 
poniedziałek w Nowej Hucie. 
Mecz Hutnik — Spójnia od­
będzie się w sali Hutnika, w 
osiedlu Stalowym (Dom Mło­
dego Hutnika), początek o go­
dzinie 18.00. Spotkanie to zo­
stało przełożone z soboty, gdyż 
w sfcbotę warszawianie grac 
będą z mistrzem Austrii re ■ 
wanżowy pojedynek o Puchar 
Europy.

Natomiast w niedzielę 15 
bm. zespół Hutnika podejmo­
wać będzie drużynę OKS 
Olsztyn. Początek o godzinie 
11 no. Wstęp na zawody 10 zł, 
zniżkowy — 5 zł.

Tydzień temu drużyna Hut­
nika grała w Łodzi, gdzie od­
niosła tylko połowiczny suk­
ces. Nowohucianie wygrali ze 
Startem 6:2 s z Włókniarzem 
przegrali w tym samym, sto­
sunku. W obu spotkaniach 
słabiej niż zwykle wypadli 
Knapik i Chajdeeki. W meczu 
ze Startem dwa stracone 
punkty były ich ..dziełem”, na­
tomiast w pojedynku z Włók­
niarzem oni obaj wyszli z sali 
bez punktu (po jednym punk­
cie zdobyli: Barbara Ratrko 
po zc^iętym pojedynku z Bie- 
niaszek oraz Polek, który wy­
grał z Garczyńsklm). W tym 
meczu Knapik prowadził z 
Derdoniem w trzecim decydu­
jącym secie 20:17, stracił 5 pi­
łek pod rząd i przegrał partię.

Hutnik, Stal Nysa, Górnik Ka­
towice, Społem Łódź, Stal 
Mielec. Resocia Rzeszów, 
Chełmiec Wałbrzych i Pogoń 
Szczecin. Finały odbędą się w 
dniach 26—29 bm. w Lodzi. 
Finaliści podzieleni zostaną na 
dwie grupy a Puehar przypad- 
nie tej drużynie, która wyj­
dzie zwycięsko z pojedynku 
mistrzów obu grup.

Przypominamy, ir drużyna 
Hutnika zdobyła Puchar CRZZ 
już dwukrotnie: w 1965 i 1966. 
Tak więc obecnie ma duże 
szanse zdobycia tero cennego 
trofeum na własność.

KOI, AR ZE KOŃCZĄ SEZON
Sekcja kolarska Hutnika 

będzie w niedzielę współorga­
nizatorem wyścigu na zakoń­
czenie sezonu kolarskiego w 
okręgu krakowskim. Wyścig i 
sama uroczystość zakończeni i 
sezonu odbędą się w Niepoło­
micach.

Dwaj kolarze Hutnika — 
Piekarz i Partyła — uczest­
niczą obecnie — w składzie 
reprezentacji okręgu krakow­
skiego — w Międzynarodo­
wym Karpackim Wyścigu 
Przyjaźni. 8-etapowy wyścig 
jedzie trasą Rzeszów—Lwów.

—•—
SIATKARKI 

WYELIMINOWANE
Zespół siatkarek Hutnika 

nie przebrnął przez półfinały 
Pucharu CRZZ. W Świdnicy 
nowohucianki przegrały z I- 
ligowym zespołem, obrońcą 
Pucharu — Polonią Świdnik 
1:3, z eks-I-ligowccm — Odrą 
Wrocław również 1:3, wygrały 
natomiast prestiżowy mecz z 
Baildonem Katowice 3:2.

XIV Spartakiada HiL
IVt MYŚLĄ O PRZYSZŁYM 

SEZONIE
W przyszłym roku odbędzie się

XV Spartjkiada załogi Huty im. 
Lenina. Działacze sportu maso­
wego mają ambicje aby Jubileu­
szowa impreza przyniosła nowe 
rekordowe rez.ultaty. z tego 
względu Już podjęto odpowiednie 
przygotowania. Zarząd Ogniska 
TKKF opracowuje Jut programy 
działalności na przyszły rok, re­
gulaminy poszczególnych konku­
rencji Spartakiady. Dzięki temu 
można będzie Juz od początku 
reku przystąpić do rozgrywek, 
zgodnie z terminarzem, dostoso­
wanym oczywiście do por roku.

SPROSTOWANIE
W meczu koszykówki Dyrekcja 

Techniczna — Wydział Mecha- 
nJezno-Kcnstrukey Jny wygrała 
Dyrekcja Techniczna a nie Jak 
mylnie podaliśmy. Wydział Me- 
chaniczno-KonstrukeyJny.

Okres od 16 do 22 bm. ob­
chodzony jest w Polsce 
pod hasłem „Tygodnia 

Honorowego Krwiodawstwa”. 
Z tej okazji, w Hucie im. Le­
nina odbyła się r.arada człon­
ków zarządu Zakładowego 
Koła PCK, na której omawia­
no — między innymi — prob­
lemy zwerbowania jak naj­
liczniejszej rzeszy pracowni­
ków kombinatu, deklarują- 

i cych honorowe oddawanie 
I krwi, tak często potrzebnej 
właśnie pracownikom huty, 

I którzy ulegli wypadkom lub 
i też ciężkim chorobom. Tej 

bardzo pożytecznej akcji 
sprzyjają zakładowe i wydzia­
łowe koła PCK. Niestety, kół 
tych w naszej hucie jest obec­
nie jeszcze za mało, a i te któ­
re istnieją nie przejawiają ak­
tywności, łarznie zresztą — z 
samym Zarządem Zakłado- 
wym‘PCK. Postanowione więc 
przełamać złą passę, doko-

Własny stadion—pechowy?
Piłkarze Hutnika specjalizują się estainio w wynikach remi­

sowych. Już po raz trzeci z rzędu doprowadzili do podzia­
łu punktów. O ile jednak dwa pierwsze wyniki osiągnięte 
zootaiy na boiskach przeciwników i dlatego zańczyć je należy 

na plus — to remis z Thorezem osiągnięty na własnym boisku, 
trudno jest zaliczyć na konto nadzwyczajnych zysków. Wpraw­
dzie wynik meczu z Thorezem jest sprawiedliwy, gdyż do przer­
wy więcej z gry miał Hutnik, a po zmianie boiska zaś Thorez 
— to tym razem jednak, jcet on szczęśliwy dla Hutnika. Tho­
rez miał bowiem trzy bardzo dobre pozycje strzeleckie, któ- 
tych na szczęście nie wykorzystał. Hutnik natomiast w tym 
meczu n:e potrafił wypracować żadnej pozycji, a bramka zdo­
byta przez Kasalika, padła przy wybitnej pomocy bramkarza 
Thoreza. który dał sie uprzedzić. W sumie jednak spotkanie 
stało na dobrym poziomie, rozgrywane byio w szybkim tem­
pie i dostarczyło wiele emocji.

Spotkanie z Thorezem potwierdziło, że własny stadion nie 
jest dla piłkarzy Hutnika jak dotąd, żadnym atutem. Na 5 
spotkań rozegranych na nim. zdobyli tylko 4 punkty. Lepiej 
dotychczas przedstawia sie dorobek z meczów wyjazdowych, 
gdyż na 6 spotkań zamyka sie on cyfra 7 punktów. Obecnie 
nadarza się ckazja. ażeby dorobek ten powiększyć. Hutnika o- 
czekuje bowiem spotkania w Pabianicach z Włókniarzem, który 
nie przenstawia większych atutów. Nie zapominajmy jednak, 
ze właśnie Włókniarz, gros swoich punktów zdobył na własnym 
terenie. Jeżeli jednak Hutnik zagra w Pabianicach na pozio­
mie meczu z Thorezem — to przynajmniej jeden punkt wi­
nien byc jego udziałem. j.c.
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Dziennikarze 
włoscy w hucie 

W naszym kombinacie bawiła 
we wtorek oficjalna delegacja 
dziennikarzy wloskieh, przebywa­
jąca w Polsce na zaproszenie Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych, 
w skład delegacji wchodzili: J*J 
przewodniczący Lauro Bergamo — 
członek Zarządu Zrzeszenia Prasy 
Włoskiej, sekretarz stowarzysze­
nia dziennikarzy dla prowincji 
Wenecja, Ferrueio Lanfranchi — 
przewodniczący Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Włoskich w I.om- 
bardii oraz Inatytutu Opieki Spo­
łecznej Dziennikarzy Wroskicn, 
Antonio Garharino — wiceprze­
wodniczący Krajowej Rady Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Włos­
kich i Leonardo Peechior.i — 
członek Rady Wykonawczej Zrze­
szenia oraz prezes Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Włoskich we 
Florencji.

Włoscy goście zwiedzili hutę, 
szczególnie zaś walcownie, po 
czym udali się do Klubu Prasy 1 
Książki przy placu Centralnym, 
gdzie z kolei zapoznali się z roz­
wojem czytelnictwa w naszej 
młodej dzielnicy. ik

Zbliża się 
Tydzień 

Honorowego 
Krwiodawstwa

optować do Zarządu bardziej 
aktywnych członków ,a przede 
wszystkim zwrócić sie do wy­
działowych organizacji partyj­
nych i związkowych o pomoc 
w utworzeniu nowych kół 
PCK.

Do tego celu posłużą rów­
nież rozprowadzone deklara­
cje PCK, a także zainicjowa­
ne szkolenia dalszych drużyn 

i organizowanie posterunków 
PCK. Obecnie istnieje 8 prze­
szkolonych drużyn sanitar­
nych włączonych w system 
samoobrony. Drużyny te są 

dobrze przygotowane — świad­

W 18 rocznicę NRD
Z okazji 18 rocznicy Nie- 

i mieckiej Republiki Demokra­
tycznej odbyło się w tych 
dniach w Klubie Dziennikarzy 
spotkanie, zorganizowane 
przez powstający w naszym 
mieście Ośrcdek Kultury i In­
formacji NRD z przedsta­
wicielami krakowskiego i no­
wohuckiego świata kultury. W 
spotkaniu uczestniczyła rów­
nież bawiąca w Krakowie de­
legacja NRD.

Zarówno w oficjalnych wy­
stąpieniach, jak i w rozmo­
wach powstało szereg dal­
szych projektów zacieśniania 
współpracy kulturalnej ż 
NRD, czym społeczeństwo na­
sze jest żywo zainteresowane. 
Także pracownicy i mieszkań­
cy Nowej Huty, znający NRD 
m. in. od strony współpracy 
gospodarczej — z pewnością 
włączą się w jak najszerszym 
zakresie we współpracę kul­
turalną z zachodnim sąsia­
dem. ik

czą o tym najlepiej niedaw­
ne eliminacje, na których 

zdobyły wszystkie nagrody 
kombinatu i dzielnicy. W 
elanie pracy Zarządu przewi­

dziane były jeszcze dwa kur­
sy sanitarne, odbędą się one 
pod koniec roku.

Bardzo cenną inicjatywą o- 
piekuna Zakładowego Koła 
PCK HiL tow. Michalczyka — 
jest projekt zorganizowania 
Klubu Honorowych Dawców 
Krwi, który m. in. miałby w 
swej opiece tzw. bank krwi. 
Bardzo potrzebne jest też u- 
rządzenie w kombinacie stałe­
go punktu oddawania krwi, a 
także przeprowadzenie akcji 
oznakowania grupy krwi każ­
dego pracownika. Ponadto 
bardzo ważne jest rozpo­

wszechnienie w kombinacie 
szerokiej informacji o pra­
wach i obowiązkach członków 
PCK i o kierunkach działal­
ności tej organizacji. lep
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Po trzech dniach pobytu w Rzymie Zespól Tańca 7DK Kuty 
im. Lenina udaje się w dalsza podróż po Włoszech, tzn. de 
Padwy, Ściślej należałoby powiedzieć, te była te draga bliż­
sza, dlatego, te udawaliśmy się na północ. a więc jut w stro­

nę granicy wtosko-au«triaekiej. Zresrtą nietrudno te było zauwa­
żyć choćby po zmianie klimatu. O ile Rzym powitał nas tempe­
raturą około 33 st., to termometr w Padwie wskazywśl ?s—z* st. 
Niemniej Jednak ezuliśmr się bardzo letnio, eboelał wieetory 
przypominały Jut nieco polską aurę.

Powitanie r.a dworcu w Padwie byle cieple I serdeczne. Zmie­
tliśmy się pod opieką organizatorów Międzynarodowego Festiwa­
lu Folklorystycznego, tj. przedstawicieli związku d/s turystyki 
prowincji Padwa, przedstawicieli ENAL-u oraz wladr miasto. 
Pierwsza przejażdżka autokarem po mieieie wprowadziła nas 
w nastrój tego około too tvs. grodu. Przypomina en nice« nasz 
Kraków, dzięki wąskim ulierkom I wielu zabytkom sięgająeym 
swym rodowodom do historii »przed wieków.

Zwiedzamy między inr.ymi znany — Uniwersytet. Powstał w lżis 
roku, a wire w niewiele lat później po uniwersytecie bolońskim 
(około IM km na południe), który Jak wiadome jest najśtarsrą 
tego typu uczelnią w Europie.

Zwiedzanie uniwersytetu to niewątpliwie — prawdziwa lekcja 
historii. Już sam dzirdzińlee. kolumnada oraz portale wywołują 
atmosferę nauki... i przeszłości.

Przewodnik oprowadza nas po kilku pomieszczeniach, przez 
chwilę zatrzymujemy się w pięknej sali immatrykulaeyjnej. Ścia­
ny i sufit (rzeźbiony) pokryte niezwykłe pracochłonnymi malowi­
dłami. Przypomina ta sala Wawel i chyba to Mcejarżósrie nasuwa 
się każdemu z nas. Sam przewodnik uwata, że jest tó najpięk­
niejsze mlejiee Padwy.

Zwiedzamy także salę, w której broni się prac doktorskich, 
oraz pomieszczenie unikat, dziś stanowiące zabytek muzes'nv — 
pierwsze w święcie prosektorium s końca XVI w. Jakże rófhi się 
ono od podobnych urządzeń współczesnych akademii medyćzns eh 
I szpitali. Przypomina niewielką wietvezkę. w której w samym 
środku znajduje się mieisee prosektoryjne, natomiast studenei 
przyglądali się z góry, jak gdyby z balkonu, opierając się • drew­
nianą balustradę.

Uniwersytet w Padwie posiada bliskie kontakty z innymi uczel­
niami w całym iwlecle, w tyśa takte a naszym UJ.

Jeśli idzie o Polskę, o tradycji tych kontaktów iwladetą m. la. 
tablice wmurowane w ścianę uniwersytetu, na któryck odczytu­
jemy nazwiska Mikołaja Kopernika. Jana Zamojskiego i Innych 
Polaków. Zwiedzając Padwę nie sposób pominąć bazylikę 8w. An­
toniego. która swym zabytkowym wnętrzem przycisza wzgpstkieh 
turystów odwiedzających to miast*.

'Rzym —- Padwa — Wenecja (II)

Jeszcze jeden triumf polskości |
Wstąpmy jeszcze na chwilę do Palazzo della Ragione. Jest tu 

salon wystawowy, gdzie wśród wielu prac eksponuje się także 
prace polskich artystów. A więc znowu kontakt z Polską. Spo­
tykamy się z tym bardzo często, a najbardziej w samej Wenecji, 
gdzie nassyeh rodaków Jest sporo...

Niestety krótki pobyt nie pozwala na szczegółowe zwiedzenie 
Padwy, tętniącej miasteczkowym, ale rzec by naletalo wielko- 
miasteezkowym życiem.

Koncert z udziałem zespołów: Jugosławii, Czechosłowacji, Fran­
cji, Szwajcarii, Polski i naturalnie Włoch odbył się w nowo 
otwartym Palazzetto Delio Sport. Nawiasem mówiąc mieli­

śmy szezęście do inauguracji. W Rzymie mieszkaliśmy Jako pierwsi 
gośeie w nowym hotelu, w radwie uczestnicząc w festiwalu otwie­
raliśmy nowy pałac sonrtu. Uroczystość więc podwójna. Nie obe­
szło się bez oflejalnośel. A więc przemówienie przewodniczącego 
związku d's turystyki w Padwie prof. dr Mario Grego, który 
inaugurując działalność tego obiektu sportowego powitał zagra­
niczne zespoły i życzył im powodzenia w czasie koncertu.

Powiedzmy tu od razu, że nasz zespól cieszył się rzeczywiście du­
żym powodzeniem. W czasie próby podjęliśmy wspólną deeyzię 
o pewnej zmianie w programie, przy czym postanowiono dać 
w pierwszej części koncertu widowisko „wesele krakowskie”, na­
tomiast w drugiej „polonez”, wiązankę melodii ludowych w wy­
konaniu kapeli i jako punkt finałowy „tańce rzeszowskie”.

Zmęczenie podróżą dało e sobie znać tuż przed samym koncer­
tem. Kilka osób ucięło sobie nawet drzemkę. Ale po zapowiedzi 
konferansjera, te „teraz wystąpi zespól folklorystyczny z Polski, 
we wszystkich wstąpił Jakby nowy dueh. Mimo że koneert trwał 
jut okolą I godzin (myśmy zamykali pierwszą część programu), 
ranieni więe jut troehę publiczność (ponad 3 tys. osób) powitała 
zespól serdecznie, ale z pewną rezerwą. Trwało te Jednak bardzo 
krótko. W ciągu paru minut nastąpiło ożywienie atmosfery; pu­
bliczność została Jak gdyby zahypnotyzowana. Co raz zrywała 
się burza oklasków, którymi nagradzano piękne układy taneezne 
i muzykę naszego programu. Tak już było do końca pierwsziej czę­

ści koncertu I to same dziale się w drugiej części, w czasie wy­
konywania wymienionych wrytej tańeów. Z tym jednak, te w dru­
giej części, od samego niemal rozpoczęcia naszego programu do 
zejścia ze sceny przyjmowano program wręes entuzjastycznie. 
Nasi przyjaciele Jugosłowiańscy | ezesey, którzy zaprezentowali 
także bardzo dobre programy, szczerze gratulowali nam odniesio­
nego sukcesu. Uznanie gospodarzy było oczywiste i całkowite. Wy. 
rażalo się ono zarówno w oklaskach jak i w krótkich rozmowach 
po koncercie.

Zespół otrzymał z rąk gospodarzy mla<ta piękne albumy upa­
miętniające ,nasz występ w Pallazzeto Delio Sport Di Padra. Wy­
stęp, który pozostanie na długo w pamięel mieszkańców Padwy, 
ale i całej naszej delegacji. Ludowym tańcem i muzyką zaprezen­
towaliśmy jak gdyby eząstkę naszej kultury narodowej. Słowo 
Polonia powtarzało się na widowni bardzo często. „Brawo Polo­
nia”. „Bella Polonia".

W takim nastroju wróciliśmy późną neeą do naszego hoteliku, 
teby zasłużenie wypoerąć przed wycieczką do Wenecji i powrotną 
drogą de kraju — ale o tym już za tydzień.

(e. d. n.)
JAN ZABICK»

ispół Tańca ZDK — w czasie zwiedzania Padwy
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Nowy system
zależnienie inwestycji od 
stanu zapasów może spowo­
dować w wypadku prowa ’ e- 
złej gospodarki dal-ze bsr- 
nieprzyjemne konsekwencje 

przedsiębiorstwa. Bo co sta-

U
nia 
dzo 
dla _
nie s.ę gdy zapasy produkcyjne 
nieoczekiwanie wzrosną i „poł­
kną" nam środki na finansowa­
nie inwestycji? Czy rzeczywiście 
będziemy mogli wstrzymać ich 
wykonawstwo? Może tylko w wy­
padku drobnych zakupów — ale 
na pewno nie uda się to przy in­
westycjach budowlanych czy po- 
ważniejszy.h zakupach. Wiążą nas 
przecież różne umowy, zamówie­
nia składane z dużym nieraz wy­
przedzeniem ltp. Za odstąpienie 
od nich trzeba rłacić wysokie ka­
ry konwencjonalne. — W prakty­
ce więc inwestycje rozuoczęte bę­
dą musisly być kontynuowane 
mitro braku środków, a cały ich 
koszt obciąży działalność produk­
cyjną, powodując w wielu wy­
padkach nieuzyskanie w s k a ź- 
nika rentowności! wszel­
kie dalsze związane z tym kon­
sekwencje (m. in. obniżkę fun­
duszu zakładowego).
IIIUliitlUltHlllllllllllllllllllllllllllHIIIHMIllllllh
KĄCIK FILATELISTYCZNY

DZIEfl znaczka

Dzień Znaczka obchodzony jest 
u nas 9 października. Poczta Pol­
ska uczciła go wprowadzeniem do 
obiegu nowego znaczka. Znaczek 
przedstawia reprodukcję obrazu 
pędzla Wincentego Kasprzyckie­
go „Pałac wilanowski od strony 
dziedzińca". Wartość znaczka — 
60 gr, kp

Pierwsze wykopy budowla­
ne Lyły bezpośrednią przyczy­
ną wydobycia na światło 

dzienne nieznanych, niepisanych 
dokumentów odnoszących się do 
pasma ziemi położonego na 
wschód od starego krakowskiego 
grodu. Dzięki nim, dowiadujemy 
się, ze obecna Nowa Huta już 4 
tys. lat p. n. e. tętniła życiem i 
rozwijała się. Dokumenty te, któ­
rymi są zabytki archeologiczne, 
przyczyniły się również w dużej 
mierze do odtworzenia obrazu 
dziejowego naszego kraju — sta­
ły się świadectwem gęstego za­
ludnienia oraz wysokiej kultury 
naszych

?.e w 
kultura” 
świadczą
doskonale zaplanowane osady, do­
my mieszkalne, precyzyjnie wy­
konane przedmioty codziennego 
użytku, narzędzia, ozdoby, przed­
mioty importowane. Każde odko­
pane znalezisko, to swoisty doku­
ment dużego wysiłku i specjaliza­
cji twórcy, który wykonując 
przedmiot zwracał uwagę nie tyl­
ko na jego przeznaczenie prakty­
czne. ale również starał się nadać 
mu piękną i estetyczną formę. 

praprzodków, 
sformułowaniu „wysoka 
nie ma żadnej przesady 
bezspornie przebadane

finansowy (IV)
FUNDUSZ REMONTOWY
Zamiast dawnego funduszu in- 

westycyjnó-remontowego. gdzie 
występowała wyraźna sprzeczność 
interesów pomięć zy działalno­
ścią inwestycyjną i remontową — 
utworzono obecnie fundusz re­
montowy przeznaczony wyłącznie 
na finansowanie kapitalnych re­
montów.

Fundusz ten tworzony jest z 
odpisów amortyzacyjnych i oprócz 
pokrywania z niego kosztów kapi­
talnych remontów, może również 
służyć do finansowania tzw. „in­
westycji substytucy nych". Zda­
rzają się bowiem wypadki, że nie 
opłaca się remontować Jakiegoś 
urządzenia, gdyż koszty remontu 
dorównałyby wartości nowel ma­
szyny. Można wtedy z tych środ­
ków dokonać zakupu nowego u- 
rządzenia — czyli dokonać inwe­
stycji zastępczej. Decyzja taka 
musi być jednak poprzedzona do­
kładnym rachunkiem ekonomicz­
nym.

OPROCENTOWANIE 
Środków trwałych

Wprowadzenie tej zasady Jest 
bodźcem do prawidłowego 1 peł­
nego wykorzystania posiadanych 
maszyn i urządzeń. Wprawdzie 
w naszej hucie, jako zakładzie 
nowym to zagadnienie nie wy­
stępuje tak ostro jak w niektó­
rych zakładach starych, zwłaszcza 
w przemyśle maszynowym — to 
jednak nie sądzę, abyśmy byli 
całkowicie „bez grzechu".

Na czym polegała zasada opro­
centowania i jak działa na przed­
siębiorstwo’ Otóż, w myśl no­
wych przepisów huta płaci 5 proc, 
rocznie od wartości całego ma­
jątku trwałego netto (po potrą­
ceniu amortyzacji), 
niebagatelną 
zł. Suma ta 
dzie kosztów 
trącana Jest 
dąży — a więc pomniejsza zysk 
bilansowy 1 oddziaływuje tym 
samym na wskaźnik rentowno­
ści. Zmniejszenie jej w drodze za­
gospodarowania lub pozbycia się 
zbędnych maszyn i urządzeń mo­
że więc wpłynąć na poprawę ren­
towności.

co stanowi 
kwotę ok. 750 min 
nie obciąża wpraw- 
produkcji, lecz po- 
z zysku na sprze-

Archeolodzy odkrywają przeszłość
Trzeba przyznać, że ręcznie wy­
konane, przepięknie ozdobione 
naczynia (jeśli się jeszcze rozwa­
ży skromne ówczesne pomoce 
techniczne) przewyższają w wielu 
wypadkach dzisiejszą ceramikę 
artystyczną. Wspaniałe są naczy­
nia najwcześniejszych osadników 
z okresu neolitu (4.270 p.n.e.), któ­
rych łagodne, zaokrąglone formy 
wzorowane były na owocach tyk­
wy — rośliny krajów południo­
wych a właśnie stamtąd przyby­
ły do Nowej Huty pierwsze ludy 
rolnicze produkujące naczynia 
tzw. kultury ceramiki wstęgowej.
rytej. Ładne są również coraz 
bardziej przystosowane do co­
dziennego użytku garnki pocho­
dzące z czasów późniejszych. Wy­
jątkowym pięknem odznacza się 
ceramika tzw. kultury łużyckiej. 
Wśród niej zwraca uwagę specjal­
na ceramika luksusowo-k iltowa z 
wymyślnie uformowanymi naczy­
niami zaopatrzonymi w wypukłe 
guzy. Nieco schematyczna, bo już

Na trybunie I sekretarz KW PZPR tow. Cz. Domagała oraz 
przewodniczący Frez. WRN tow. J. Nagórzański — wśród 

harcerzy.

Czy j«t«i już honoro­
wym krwiodawcę? Twoja 
krew ofiarowana chorym 
w szpitalu może uratować 
życie ludzkie.

r r

(400 lat 
cechy 

okresu 
okresu 

Ogrom-

wykonana przy pomocy koła 
garncarskiego jest ceramika cel­
tycka okresu lateńskiego 
p. n. e do n. e.). Podobne 
maję również naczynia z 
wpływów rzymskich i 
wczesnośredniowiecznego.
ne ilości narzędzi krzemiennych, 
kościanych i metalowych stano­
wią osobny przyczynek do odtwo­
rzenia zajęć 1 umiejętności pra- 
osadników na terenie Nowej Hu­
ty. Ozdoby świadczą o bogactwie 
i zamiłowaniach do strojów ów­
czesnych kobiet, natomiast przed­
mioty importowane o kontaktach 
handlowych z odległymi terena­
mi Europy.

Coroczne wykopaliska w No­
wej Hucie dorzucają nowe i coraz 
ciekawsze materiały, które wzbu­
dzają podziw nie tylko u archeo­
logów polskich ale 1 zagranicz- 

w’ czasie -ozmowy z kiero­
wnikiem Oddziału Muzeom Ar­
cheologicznego w Nowej Hęcie dr 
Stanisławem Buratyńskim dowle- 

Hm. Władysława Różłowa — 
prowadząca szczep drużyn 
podwórkowych na os. Wandy 
w chwilę po dekoracji Odzna­
ką miasta Krakowa (z lewej).

Jeśli doszukiwać się trudno­
ści w rozwoju ruchu racjo- 
lizatorskiego w huce, to na­

trafimy wśród nich m. in. na 
narzekanie na tematykę rac­
jonalizatorską. Przede wszyst­
kim dlatego, że bywa spóźnio­
na. Np. w br. tematyka dotar­
ła do wydziałów w czerwcu, 
zamiast w styczniu. Czy teraz 
nastąpi poprawa? Pytanie to 
należy traktować jako retory­
czne, jeśli natychmiast nie 
przyspieszy się opracowania 
tematyki racjonalizatorskiej 
na rok przyszły. Już można 
wnioskować, że przy tym 
tempie „zajmowania” się te­
matyką. a raczej jej projek­
tem, nie ujrzy ona światła 
dziennego w styczniu — jak 
to być powinno.

A wogóle tematyką tę opra­
cowuje się obecnie rocznie. 

|Jak twierdzą doświadczeni 
I racjonalizatorzy w hucie — 

dzieliśmy się, że w czasie trwa­
jących tutaj 18 lat badań przeko­
pano 87 stanowisk — odkryto 4 
tys. obiektów mieszkalnych 1 gos­
podarczych.

W tej chwili prowadzi się bada­
nia na dużym stanowisku osadni­
czym w Pleszewie. Stanowisko.to 
reprezentuje nawarstwiające się 
na sobie, trwające bez przerwy 
osadnictwo od czasów neolitu aż 
po wczesne średniowiecze. Do 
najciekawszych tegorocznych zna­
lezisk należy odkrycie doskonale 
zachowanych 8 
wyeh.

Obecnie, nasi 
cują Jeszcze w
bardziej dotkliwe chłody i przy­
mrozki zmuszą ich do przerwania 
tej niezwykle pasjonującej ale 1 
tównocześnie wyczerpującej
(zwłaszcza w okresie Jesieni) pra­
cy. W zimie zacznie się drugi 
etap zajęć — będzie to interpreta­
cja 1 naukowe opracowywanie 
plonu sezonu wykopaliskowego.

ka

grobów szkieleto-

archeolodzy pra- 
terenie — dopiero

Z harcerskiego święta
Nie zabrakło nowohuckich harcerzy na niedzielnej uroczy­
stości nadania Krakowskiej Chorągwi ZHP imienia Tadeu­
sza Kościuszki i wręczenia sztandaru. Tego dnia s*ary kra­
kowski rynek niepodzielnie należał do harcerskiej braci. 
Szczególnie atrakcyjnym dla widzów momentem była 
defilada wielotysięcznego tłumu harcerzy i zuchów, jaka 
odbyła się po

N,

Krakow­
skim.

Ilarceree z 
Huty przed de­
filadą na Ryn­
ku “ ‘

przemówieniach i wręczeniu sztandaru.

Tematyka racjonalizatorska 
nie może być spóźniona

powinna ona być opracowy­
wana co kwartał dla zacho­
wania jej świeżości i aktual­
ności — na bieżąco. Kroniki 
KTiR w hucie notują, że kie­
dyś tematyka racjonalizator­
ska była przygotowywana 
przez administrację w hucie 
w taki sposób, potem półrocz­
nie. Jakiś czas istniała luka — 
tematyką nie zajmowano się 
wiele. Ale teraz ,gdy powró­
cono do rocznej tematyki, 
niechże choć ona będzie na 
czas — mówią racjonalizato­
rzy w wydziałach. Bo jak wy­
konać zadania aktualne po­
wiedzmy w styczniu — dopie­
ro w drugiej połowie roku — 
gdy inne potrzeby wystąpiły 
już wyraźniej albo, gdy czasu 
nie starczy?

Drugą sprawą jest treść te­
matyki racjonalizatorskiej. 
Niektóre zawarte w niej te­
maty bywają na poziomie ... 
instytutów naukowo-technicz­
nych. 7. pewnością -huta dys­
ponuje kadrą wysokokwalifi­
kowanych fachowców, dla 
których nawet takiej rangi 
tematy r.ie są nie do pokona­
nia. Ale chodzi o umasowienie 
ruchu racjonalizatorskiego, o 
wciągnięcie w jego ramy ty­
sięcy robotników z wydziałów 
hutniczych, którzy niejeden 
pomysł racjonalizatorski no­
szą w zanadrzu, ale na roz­
wiązania najwyższego kalibru 
technicznego porwać się nie 
mogą. Być może, że nie za­
wsze dobrze dostosowana te­
matyka, podobnie jak i spóź­
nienia w jej docieraniu do 
wydziałów — są przyczyną, że 
wiele pomysłów racjonaliza­
torskich nie bierze początku z 
tematyki ustalonej dla ruchu 
racjonalizatorskiego w hucie. 
Efekt tego może być również 
taki, że usprawnia się rzeczy 

powinny 
uznać za 
To samo

mniej istotne, wyczerpując 
potencjał racjonalizatorskiej, 
samorodnej pomysłowości na 
sprawy nie objęte tematyką 
— co można sprawdzić dopie­
ro poniewczasie — to jest po 
spóźnionym dotarciu tematyki 
rocznej do wydziału.

Większej aktywności w 
przygotowaniu tematyki w 
wydziałach warto też życzyć 
wydziałowym kołom Klubu 
Techniki i Racjonalizacji, 
które w dobrze pojętym inte­
resie huty i samego ruchu ra­
cjonalizatorskiego 
sprawę tematyki 
pierwszoplanową, 
odnosi się do administracji, 

.inaczej mówiąc do właściwej 
komórki pionu gł. inżyniera 
d s techniki, która może na­
prawdę kierować ruchem rac­
jonalizatorskim jedynie za po­
średnictwem aktualnej i ter­
minowo opracowywanej te­
matyki.

Warto jeszcze przypomni«®, 
że za rozwiązania tematyki 
roku bieżącego przewiduje się 
600 tys. zł dla racjonalizatorów. 
Czy kwota ta zostanie wyko­
rzystana z pożytkiem dla roz­
woju ruchu racjonalizator­
skiego? Mamy jeszcze ostatni 
kwartał przed sobą. 'Ale kil­
kumiesięczne opóźnienie w 
dotarciu tegorocznej tematyki 
do racjonalizatorów w wy­
działach może zaważyć na jej 
pełnym wykonaniu. Oby nie 
powtórzyła się sytuacja, że 
bodźce materialne huta ma i 
chce dać z tej puli wynagro­
dzenie racjonalizatorom, ale... 
nie może. Bo ktoś nie zdążył. 
Nic zdążył stworzyć możliwo­
ści rozwiązania tematyki w 
czasie. Ccś w rodzaju błędne­
go koła, w którym chwilami 
obraca się także nasz ruch 
racjonalizatorski. ik

OSTATNIO GOŚCILIŚMY W HUCIE przedstawicieli 
Milicji Obywatelskiej, a to naczelnika wydziału Ko­
mendy Miejskiej MO w Krakowie mjra tow. Buławę, 

komendanta KD MO w Nowej Hucie mjra tow. Krasonia 
c-raz kpt. tow. Ruchiewicza. Spotkali się oni z aktywem po­
lityczno-gospodarczym HiL, przedstawili stan bezpieczeń­
stwa na naszym terenie słuchając jednocześnie uw-ag i po­
stulatów — kierowanych pod adresem MO przez hutników. 
Powitanie miłych gości było nadzwyczaj serdeczne, tym 
bardziej, że gospodarze skorzystali skwapliwie z okazji, aby 
przekazać z okazji 23 rocznicy powstania MO na ręce przed­
stawicieli Milicji, podziękowania za ciężką i odpowiedzial­
ną pracę, gratulacje za uzyskane w niej wyniki oraz naj­
lepsze życzenia na przyszłość.

Z danych, jakie przytoczyli przedstawiciele MO wynika, 
że działalność Milicji nad zabezpieczeniem ładu i porząd­
ku przynosi coraz lepsze rezultaty. Walka z wszelkiego 
rodzaju przejawami przestępczości jest coraz skuteczniej­
sza. Szczególnie korzystnie kształtuje się u nas stopień 
wykrywalności dokonanych przestępstw. 72.5 proc, 
wszystkich wykroczeń przeciw prawu jest ujawnianych 
przez organa MO, a przestępcy ponoszą karę. Takich wy­
ników nie uzyskują najbardziej osławione policje w kra­
jach zachodnich, na czele z osnutym nimbem genialności 
Scotland Yardem.

Nietrudno odgadnąć jakie czynniki decydują o takich 
wynikach działalności MO. Należy do nich przede wszyst­
kim ścisła więź Milicji z całym narodem, współdziałanie, 
pomoc. Dalej — położenie dużego nacisku na zabezpiecza­
nie ,majątku narodowego przed kradzieżą, na szeroko za­
krojoną działalność profilaktyczną. Wyrazem więzi 
społeczeństwa z MO i współdziałania jest chociażby praca 
ORMO. Należy podkreślić, że organizacja ORMO-wska 
w HiL również może poszczycić się dużym dorobkiem, bar­
dzo poważnymi rezultatami.

O ile jednak notujemy stałą poprawę w dziedzinie wal­
ki z przestępczością o charakterze kryminalnym, proble­
mem jest ciągle przcstęnczość gospodarcza. Koncentrując

Konieczne jest współdziałanie

Spotkanie przedstawicieli MO 
z aktywem huty

uwagę społeczeństwa, wyczulając go na machinacje mal­
wersantów i złodziejaszków, należy w pierwszym rzędzie 
starać się ujawnić warunki sprzyjające przestępczo­
ści, usuwać możliwości nadużyć. Afery gospodarcze mają 
najczęściej przebieg długotrwały, ciągną się nieraz cały­
mi latami. Uczestniczą w nich Judzie — niejednokrotnie 
na odpowiedzialnych stanowiskach, których zadaniem jest 
ochrona i zabezpieczanie mienia. Dlatego też społecz­
na kontrola na wszystkich szczeblach jest tak ważna 
i potrzebna.

Z bardzo ciekawego wystąpienia komendanta dzielnico­
wego MO w Nowej Hucie tow. mjra Krasonia dowiedzie­
liśmy się o zagadnieniach walki z przestępczością na na­
szym terenie i o rezultatach pracy MO. W okresie 9 mie­
sięcy br. dokonano w dzielnicy 700 nrzestenstw kryminal­
nych. W 444 przypadkach dochodzenia zostały zakończone 
wykryciem sprawców i przekazaniem sr”-w sądowi. Sta­
nowi to 73.6 proc, wykrywalności przestępstw. a więc re­
zultat bardzo dobry. W niektórych dziedzinach wykroczeń 
uzyskano aż 100-procentowe powodzenie akcji Mil’c:i. 
I lak np. wykryto sprawców wszystkich 9 rozbojów doko­
nanych w Nowej Hucie. Ujawniono również w 100 proc, 
sprawców włamań. Szczególnie w kategorii przestępstw 
ciężkich działanie naszej Milicji jest szybkie i niezawod­
nie skuteczne, za co należą sie jej funkcjonariuszom ser­
deczne gratulacje. Znaczne sukcesy uzyskano również w 
walce z chuligaństwem oraz zakłócaniem spokoju publicz­
nego.

Przykrym natomiast objawem jest znaczny — na terenie 
Nowei Hntv — udział w przestępstwach młodzieży. Wy­

nosi on ok. 50 proc., czyli więcej niż np. w całym Krako­
wie. Bierze się to nie tylko stąd, że dzielnica’nasza jest 
sama w sobie młoda, ale wpływ wywiera niewątpliwie fakt 
dużej ilości na naszym teranie rozbitych małżeństw. Mili­
cja obserwuje stale zjawisko, że właśnie z rodzin pozosta­
jących w permanentnym skłóceniu, z rodzin alkoholików, 
rekrutuje się najwięcej nieletnich przestępców. Wskazuje 
to jednocześnie i na kierunki koniecznego działania: lecze­
nie alkoholików, zwalczanie pijaństwa, likwidowanie pijac­
kich melin. Otoczenie większą opieką młodzieży, stworze­
nie jej warunków do pracy i wypoczynku.

Tyle — w dużym skrócie — o problemach pracy Mili­
cji przedstawionych przez gości hutników. A teraz jeszcze 
kilka słów o wnioskach i postulatach wysuniętych przez 
gospodarzy. Domagano się, aby w każdym przypadku infor­
mowano zakład pracy o przestępstwie dokonanym przez, 
członka jego załogi (ma to ogromne znaczenie wychowaw­
cze). Zwracano uwagę, aby pociągać również do odpowie­
dzialności pracowników gastronomii nie stosujących się do 
ustawy antyalkoholowej, rozpijających klientów. Sygnali­
zowano — ciągle jeszcze nie rozwiązane — zjawisko ha­
zardowego karciarstwa na łąkach Skarpy. Proszono o in­
terwencję w DRN celem zainstalowania na nowych osie­
dlach np. w Bieńczycach Nowych, większej ilości ulicz­
nych automatów telefonicznych (ich brak uniemożliwia 
wezwanie pomocy MO w razie chuligańskiego wybryku 
czy innego przestępstwa). Postulowano konieczność lep­
szego wyposażenia MO w nowoczesny sprzęt np. radio­
wozy. Aby funkcjonariusze MO wykazywali w swej pracy 
coraz więcej kultury, cierpliwości, i taktu, a drogą do tego 
jest niewątpliwie położenie nacisku na wzrost wykształce­
nia milicyjnej kadry.

W sumie spotkanie było bardzo owocne. Wzajemna wy­
miana myśli, szczere przedstawienie spraw bez tajenia nie­
dociągnięć i zdarzających się jeszcze braków, na pewno 
przyczyni się do lepszej pracy MO. a nam pozwoli lepiej 
znać i rozumieć prace Milicji. (jd)
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POGODA
JAK ZWYKLI, koło połowy 

października przeszło babie la- 
tó. Po okresie chłodnych, słotnych 
dni południe dmuchnęło ciepłym, 

suchym powietrzem i od razu nad 
światem zapanowało słońce. A 
sprawił to wyż baryczny, który 
znad Alp przemieszczał się wolno 
w kierunku Karpat Wschodnich. 
Za wyżem posuwa się od północ­
nego-zachodu zatoka niskiego ciś- 
ńieńłe, która grozi popsuciem się 
jwgody. Miejmy nadzieję, że na 
południu Polski nastąpi to naj- 
pótnJej i w najmniejszym stopniu 
i tt w niedzielę uda się nam 
Jeszcze wypad za miasto: na 
grżytty czy pieczenie ziemniaków. 
Oby tylko nasz wyż okazał jak 
największą odporność!

FRO.MTK
■mitmnnmmnmmmitmitiiiiiiMiiiiiiiniin

Co słychać 
w handlu?

powiedzieć, że w !f.Można
Hueie ptasiego mleczka nie 
brakuje. Sklepy cukiernicze, 
których kilka prosperuje w 
naszej dzielnicy, są nieźle zao- 
patrzóne. Niestety, nie moż­
na tego powiedzieć o innych 
artykułach spożywczych. Bra­
ki występują szczególnie w 
»klepach mięsnych. Słowem — 
z deserami u nas nieźle, ale 
co kupić na obiad?! Wpraw­
dzie Centrala Rybna dość do­
brze zaopatruje swe sklepy, 
zasłużyłaby w pełni na po­
chwałę. gdyby jak najszybciej 
zdjęła kartkę z napisem „RE­
MONT” wiszącą na sklepie w 
osiedlu Ogrodowym, (ol)

Na zdjęciu: rodzajowa scen­
ka ze sklepu cukierniczego w 
osiedlu Hutniczym.

FOT.: J. OLCZYK

Z notatnika obserwatora
arty-

w na- 
dobre 
chleh

WINIEN TAKŻE 
TRANSPORT

Wiemy już dawno, że 
szej dzielnicy trudno o 
pieczywo. Zwłaszcza 
ńieraz pozostawia wiele do 
życzenia. Ale dlaczego mamy 
kupować nawet drogie droż- 
dżewe ciasto-zgniecione i nie­
smaczne? Tak było w sklepie 
z pieczywem przy al. Wojska 
Polskiego w dniu 9 bm. Droż­
dżowe ciastka z serem przed­
stawiały obraz nieudolności 
piekarskiej, pogniecione, nie 
budzące apetytu.

Zwróciliśmy się z zapyta­
niem do personelu sklepowe­
go — dlaczego pieczywo to 
znajduje się w takim stanie. 
Okazało sie, iż to nic piekarze 
zawinili, ale transport. Ciepłe 
jószcze drożdżówki są wrzu­
cane do kosza, ten z kolei zo- 
śtaje przygnieciony innym 
pieczywem i... gotowe.

A klient musi zapłacić taką 
samą cenę za zgniecione cia­
sto, jak gdyby nie uległo ono 
zniszczeniu. Dodajmy jeszcze, 
że tego rodzaju delikatne pie­
czywo kupuje się przeważnie 
dla dzieci. Sądzimy, iż nowo­
huckie władze handlu prze­
prowadzą kontrolę sposobu 
transportowania pieczywa, 
zwłaszcza drożdżowego do 
sklepów w Nowej Hucie i wy­
ciągną konsekwencje wobec 
siedbaiuehów, narażających 
la straty i sklepy i klientów.

po-

W POSZUKIWANIU 
POLSKIEGO LNU

Nie tak dawno jeszcze 
dziwialiśmy w sklepie ..Polski 
len” w Nowej Hucie różne ła­
dne tkaniny lniane na zasłony 
do okien. Rvło ich spero i o

11 zasadzie do końea paź-
Y y dziernika czynne są o- 

—*JI*! jordanowskie i 
lecz już tersz 

zmuszają do 
działalności z 
do świetlic o- 

Jak informuje 
Oświaty, obec-

gródki 
place zabaw, 
chłodne dni 
przeniesienia 
najmłodszymi 
siedlowych. 
nas Wydział 
nie Nowa Huta liczy 10 tego 
rodzaju placówek; do końca 
bież roku otwarte zostaną 
jeszcze 2 świetlice w osie­
dlach: Wandy i Na Wzgó­
rzach. W działających już 
świetlicach dzieci mają za­
pewnioną opiekę w godzinach 
od 14 do 19.

W najbliższym czasie pla­
nuje się remonty kilku lokali, 
m. in. pomieszczenia po 
ADM-ie w os. Na Wzgórzach, 
gdzie stworzona zostanie jak 
gdyby filia Domu Kultury 
Dzieci i Młodzieży. Myśli się 
o prowadzeniu tutaj ożywio­

nej działalności kulturalno- 
oświatowej. zorganizowaniu 
zespołów młodzieżowych itp. 
Obok placówki urządzone zo­
staną boiska sportowe dla 
młodzieży. Ponadto w naj­
bliższym czasie przeprowadzi 
się gruntowny remont świe­
tlicy w os. Krakowiaków.

W sezonie jesienno-zimo­
wym, najmłodsi przyjemnie i 
pożytecznie mogą spędzić 
czas w kącikach majsterko­
wania, których dzielnica liczy 
obecnie 5. Od 1 listopada pla-

■-

Dobrze spisują się 
budowlani

W III kwartale bież, roku PBM 
Newa Huta zbudowało 1821 iib 
inieiskalnych, w tym w Nowej 
Hecle — 1.341. Nowe bloki otrzy­
mały osiedla: 1-2 i G-l w Bień- 
czycaeh Nowych. Łącznie na za­
planowanych 3.914 izb w okresie 
od stycznia do końca września 
bież, roku wykonano 4.631.

Ponad plan przekazano do 
żytku mieszkańcom os. G-l klok 
ur IM o Ml izbach mieszkalnych, 
który według harmonogramu po­
winien być wykończony dopiero z 
końcem 1Z6I r.

Załoga PBM wykonała również 
przedterminowo przedszkole nr 
Ul w os. I-Z. obiekt oddano we 
wrsoiniu biri. roku, podczas gdy 
w planie figurował na rok 1X1.

Ogółem na planowanych S.ZM 
izb mieszkalnych w rokn bież., 
PBM projektuje przekazać do 
użytku t.lll. Tak więc już w 
pierwszych dniach listopada rocz­
ny plan izbowy przedsiębiorstwa 
powinien być zrełtizówany.

W IV kwartale, na terenie No­
wej Huty przekazanych zosta­
nia do użytku ponad i«eo izb, po­
nadto planuje się ukończenie 
przedszkola nr 417 w ot. I-t (rów­
nież ponad plan). bg 

ładnych wzorach. A teraz? 
Zaledwie parę odmian, wśród 
których tylko jedna czy dwie 
ładniejsze. I do tego wąskie. 
A wiadomo, że na okienną za­
słonę kupuje się tylko mate­
riały podwójnej szerokości.

Jeśli weźmie się pod uwagę. 
;-c zasłony spełniają rolę tak 
7W. stor w oknach, to trzeba 
uznać ten sprawunek za nie­
zbędny, a zakup taki za po­
wszechny. Prosty stąd wnio­
sek, że materiałów zasłono­
wych potrzeba więcej i w 
większym wyborze, także o 
różnej szerokości. Wagto przy­
pomnieć o tym przed długimi 
wieczorami, gdy okna zasła­
nia się wcześniej... ik

Budujemy Dom Młodości
Na budowę Dnmu Młodości w Nowćj Hucie poszczególne 

przedsiębiorstwa, szkoły 1 organizacje społeczne zadeklaro­
wały 13.108.851 zł. Do 7 bm. na konto budowy nr *09-9-286 
wpłacono kwotę 3.294,522 zł, w tym Huta Im. Lenina — 
- min zł, PPB HIL — 150 tys. zł. Hutnicze Przedsiębiorstwo 
Remontowe — 278.597, Krakowskie Przedsiębiorstwo Budo­
wy Pieców Przemysłowych — 109.014, PBM Nowa Huta — 
39.479, „Elektromontaż" — 100 tys.. Krakowskie Zakłady 
Betoniarskie i Żelbetowe — 82.801. Krakowskie Przedsię­
biorstwo Zmechanizowanych Robót Budownictwa — 98.179. 
Zakłady Przemysłu Tytoniowego w Czyźynach — 57.658. Ce­
mentownia „Nowa Huta” — 83.665. Nowohuckie Przedsię­
biorstwo Transportu Budownictwa — 8 tys.. DZBM — 
63.353, Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej — 
47.592, Zesławickie Zakłady Ceramiki Budowlanej — 16.669. 
Sp-nia Pracy Frygjerów „Uroda" — 10.115. Sp-nla Pracy 
„Aktywizacja" — 10 tys„ Krakowską Spółdzielnia Pracy 
Garmaieryjno-Wędłiniarska — 10.962. NZG — 12.240. No­
wohucka Drukarnia Przemysłu Terenowego — 7846. Tech­
nikum Elektryczne I Zasadnicza Szkoła Zawodowa HiL — 
15 tys.. Komitet Rodzicielski ZSZ — 5800, PSS — 30 tys., 
KD PZPR Nowa Huta — 4512. Szkoła Podstawowa nr 84 — 
715 zł, Prezydium DRN — 876, Zarząd Szkolny ZMS Tech­
nikum Ekonomicznego nr 2 w Nowel Ilncie — 403 zł.

Z ogródków 
jordanowskich 

do świetlic

boiska

nuje się otwarcie nowej tego 
rodzaju placówki w os. Szkla­
ne Domy.

W szeregu osiedlach Nowej 
Huty budowane są 
sportowe. Sprzęt do koszy­
kówki zapewnia Wydział 
Oświaty, prace wykonywane 
są w czynie społecznym. 
Dzięki temu już w najbliż-

NOTATNIK KULTURALNY
się
we

Od września rozpoczął 
nowy sezon działalności 
wszystkich placówkach kultu­
ralno - oświatowych naszej 
dzielnicy. Okres jesienny po­
święcony jest głównie impre­
zom, związanym tematycznie 
z 50 rocznicą Rewolucji Paź­
dziernikowej. Organizowane 
są różnego rodzaju spotka­
nia, konkursy, wystawy itp. 
zarówno w świetlicach miej­
skich, jak 1 wiejskich, klu­
bach i innych placówkach.

#
Ostatnio Nowa Huta otrzy­

mała kolejną placówką kul­
turalną. Jest nią świetlica w 
os. Teatralnym, prowadząca 
ożywioną działalność k.o. 
wśród mieszkańców tego o- 
siedla.

#
W związku z rozpoczęciem 

nowego sezonu 1967/68 wszys­
tkie placówki kulturalno- 
oświatowe, podległe Wydzia­
łowi Kultury opracowały bo­
gate harmonogramy imprez 
zarówno typu oświatowego, 
jak i rozrywkowe. Przodują 
tu szczególnie kluby „Orbi­
ta" i „Wersalik”.

Z okazji Dnia Wojska Pol­
skiego. przed kilku dniami, 
w Balicach wystąpiło-, kilka 
amatorskich zespołów arty­
stycznych z Nowej Huty, ta­
necznych. wokalnych i muzy­
cznych. Tę przyjemną impre­
zę oglądały setki lotników 
krakowskich.

*
Z okazji 50 rocznicy Rewo­

lucji Październikowej zespół 
tańca z Krzesławie, cieszący 
się już dużą popularnością 
nie tylko w Nowej Hucie wy­
stąpi kilkakrotnie w 
gu miejscowościach w 
czadach.

szere- 
Bletz-

♦
Amatorskie zespoły 

styczne świetlic i klubów 
przygotowują obecnie bogate
aaeaaeeaeaaaenaaeaaaeeaeeoeeni

Październik — Miesią­
cem Upowszechniania O- 
szczędności.

Chcesz mieć w domu 
lodówkę — oszczędzaj 
każdą złotówkę.

Wydając — uez się O- 
szczędzać.

Chcesz mieć rower, na­
miot, teczkę — załóż PKO 
książeczkę.

Za zakupy płacisz bez­
pośrednio z książeczki 
PKO.

boisk do koszykówki
szym czasie powstanie 5 no­
wych 
przy szkole nr 163 w os. Ko- i 
lorowym, przy ogródku jor-' 
danowskim w os. Centrum D,' 
szkole nr 101 w cs. Jagiellon- ‘ 
skim, przy placu zabaw w i 
os. Hutniczym oraz w os. 
Sportowym przy ul. Bulwa­
rowej. Może przed zimą mło­
dzież zdąży jeszcze rozegrać 
kilka spotkań? A jeżeli nie, 
to w każdym razie na wiosnę 
boiska będą jak znalazł...

bg

programy, które zaprezentu­
ją na wieczornicach, z okazji 
50 rocznicy Rewolucji. Impre­
zy te zorganizowane zostaną 
we wszystkich placówkach 
kulturalno-oświatowych.

#
4 dziecięce ogniska plasty­

czne, będące pod opieką Wy­
działu Kultury przygotowują 
się obecnie do zorganizowania 
wystaw, wchodzących w skład 
obchodów’ Rewolucji Paź­
dziernikowej. Ekspozycje o- 
twarte zostaną z końcem bm.

#
Klub Miłośników Teatru, 

działający przy Domu Kultu­
ry Huty im. Lenina liczy o- 
becnie około 350 członków. 
Przeważająca liczba — to 
pracownicy HPR 1 P-40.
Przypominamy, iż przynależ­
ność do klubu upoważnia do 
50 proc, zniżki przy zakupy­
waniu biletów do teatrów.

#
W Salonie TPSP przy Alei 

Róż otwarto ostatnio nową 
ciekawą ekspozycję. Składa­
ją się na nią prace malarskie 
artysty - amatora Wacława 
Maja.

*
Na uroczystej akademii z 

okazji 50 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, jaka odbę­
dzie sie w Hali Widowisko­
wej HiL z końcem hm. wy­
stąpi radziecki zespól arty­
styczny.

*
15 bm. w ZDK HiL nastąpi 

otwarcie nowej ekspozycji 
pt. ,,5Ó lat literatury radziec­
kiej". bg.

K R TK
Bywalców ośrodka sportc- 

wo-wypoczynkowcgo na Za­
lewie z pewnością ucieszy 
fakt, iż wszystkie ścieżki i 
alejki na tym terenie zosta­
ły wyasfaltowane. Nie będzie 
się już tak bardzo kurzyć...

#
Ostatnio przeprowadzono 

remonty dwóch nowohuckich 
zakładów 
Ludowej i

gastronomicznych: 
Teatralnej.

#
Architektury,
i Urbanistyki

Wydział 
downictwa 
zydium DRN opracował 
kum.entację na duży pawilon 
soejalno-usługowy, jaki wy­
budowany zostanie w roku 
przyszłym w ośrodku na Za­
lewie. M. :n. planuje się tutaj 

Bu- 
Pre- 
do-

Komitet osiedlowy źle pracuje
li ieszkańcy osiedla Zielo- 
/ył nego mają wiele preten- 

’ sji do swego Komitetu. 
Osiedle jest bardzo zaniedba­
ne pod względem czystości, 
zieleni, kwietników. Prawie 
nic nie wykonano w czynie 
społecznym. Spotyka się wy­
deptane zieleńce, na których 
wiosną nie dokonano renowa­
cji. Na osiedlu mało jest 
drzew i krzewów.

Winę za ten stan rzeczy po­
nosi przede wszystkim kiero­
wnictwo komitetu osiedlowe­
go. Wiele do życzenia pozosta­
wia także praca terenowej 
grupy partyjnej, która powin­
na nie tylko pomagać komite­
towi osiedlowemu, ale rów­
nież ściśle z nim 
łaść.

Myślę jednak, 
cze dość czasu, 
pracy poprawić, 
osiedla Zielonego 
nie sa gorsi od innych i chęt-

współdzia

że jest jesz- 
aby ten styl 
Mieszkańcy 

z pewnością

CO W TYGODNIU?
KINA

SwiT — kino nieczynne, remont.
ŚWIATOWID godz. 15.45. 16.66 i 

sr»j$ od 14 do 20 bm. „Dzwonnik 
z Notte Damę" panoramiczni’ 
film produkcji francuskiej, dozwo­
lony od lat II.

światowid Mai» s«ia od 13 <to 
1« bm. godz. 15.66. 17.60 i 16.30 
„Trema” produkcji USA, dozw. od 
lat 14, od 17 do 20 bm., god2. 
15, 17 1 16 „Bariera" produkcji 
polskiej, dozw. od lat 1«.

SFINKS godz. 15.45, 18.66 t 66.15 
od 12 do 15 bm. „Marysia i Nśpo- 
ieon" panoramiczny film produk­
cji polskiej, dozw. od lat 16, od 
ls do 16 bm. „Jeden przeciw wszy­
stkim” produkcji USA, dozw. od 
lat 16, od 20 do 26 bm. (początek 
festiwalu filmów radzieckich) „A- 
leksander Newski" produkell 
ZSRR, dozw. od lat 16.

KOLOROWE godz. 12.60 Od 16 
do 15 bm. „Faraon” produkcli 
polskiej, dozw. od lat 16, od 17 
do 13 bm. „Ulica Willowa” pro­
dukcji węgierskiej, dozw. od lat 
1«, od 20 do 23 bm. „Dtugi dzień" 
produkcji ZSRR, dozw. od lat 18 
(festiwal filmów radzieckich).

BALLADYNA godz. 16.60 Od 14 
do 17 bm. „Mandacik płoszę" pro­
dukcji włoskiej, dozw. od lat 1«, 
od 18 do 13 bm. „Małpia kura- 
cja" produkcji USA, dozw. od lat 
11.

TEATR LUDOWY
H bm. godz. 1S.1S „Zygmuntow- 

skie czasy", IS bm. godz. 13.15 
„Bliźniaki z Wenecji", 16 bm. 
teatr nieczynny, 17 i 11 bm. 16.15 
„Bliźniaki I Wenecji", 16 1 26 bm. 
godz. 11.0« „Zygmuntowskle cza­
sy".

NOWA PREMIERA
TEATRZE LUDOWYM 
niedziele 21 bm. na scenie

W
w

Teatru Ludowego w Nowej Hu­
cie odbędzie się premierowe 
przedstawienie sztuki Antoniego 
Człchowa pt. „Wiśniowy 
Początek o godzinie 13.16,

Sad".

OGNISKO MŁODYCH ZMS 
ZDK HIL OS. MŁODOŚCI 1

1« X. god».. 16 — lmptet* roz­
rywkowa pt. „Liści« jesieni" w 
wykonaniu artystów sten krakow­
skich. 16. X. godz. 11. — spotkania 
Dyskusyjnego Klubu Filmowego.

ZDK HiL.
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
15. X. godz. 16.36 — Filmy król 

kiego metrażu — pt. „Kara eleź- 
sza niż kara”, „Plaża", 1«. X. 
godz. 16.60 — spotkanie r. Haliną 
Mikołajską w ramach Klubu Mi­
łośników Teatru, 18. X. godz. 
16.60 — „O odznakę Białego Kru- 

ładną kawiarnię. Rozpoczęcie 
budowy pawilonu przewidzia­
ne jest na wiosnę przyszłego 
roku, jego zakończenie — 
przed nowym sezonem 1968. 
Prace fachowe wykona praw­
dopodobnie PPB HiL, część 
robót, np. ziemne, 
wodzone zostaną 
społecznym.

#
Zmieniona nieco 

facja nowego zakładu gastro­
nomicznego — „Namysłów” 
w Bieńczycaeh Nowych prze­
widuje 
wania 
całego 
sieci 
Zakład przewidziany jest na 
109 miejsc konsumpcyjnych 
stałych i około 80 — sezono­
wych, na tarasie budynku.

bg

przepro- 
w ezynie

dokumen-

możliwość funkcjono- 
tego lokalu w ciągu 
roku (podłączenie do 
elektrociepłowniczej).

nie wezmą udział w czynach 
społecznych. Ktoś jednak mu­
si tę pracą zorganizować i od­
powiednio nią pokierować. 
Chodzi tu przecież o wspólne 
dobro ludzi zamieszkałych w 
osiedlu. (wod)

UDANY RAJD
Niedawno zakończył się III 

Rajd Szkół Pomaturalnych, 
zorganizowany dla uczczenia 
50 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. Uczestnicy raj- 
du-słuchacze Państwowej 
Szkoły Technicznej z Nowej 
Huty — zdobyli puchar u- 
fundowany przez 
Dzielnicowy ZMS.

Zarząd
1.*.

OGŁOSZENIA DROBNE
AKTORKA Teatru Ludowego 

poszukuje wolnego pokoju przy 
rodzinie, na terenie Nowej Hu­
ty. Zgłoszenia prosimy kierować 
do Teatru Ludowego, tel. 411-63, 
lub 427-««.

I

konkura pt. „Czy masz
16. X.

ke” 
literaturę radziecką?”, 
godz. 18.36 — w ramach studium 
wiedzy — wykład mgr Marcina 
Skroka pt. „Rodzina — podsta­
wowa komórka społeczna".
DOM MŁODEGO HUTNIKA 

OS. STALOWE
17. X. godz. 13 — projekcja fil­

mów krótkometrażowyeh, 18. X. 
godz. 18 — „Niepokoje młodzie­
ży XX wieku” odczyt red. Leszka 
Elektorowicza, 16. X. godz. 11.36 — 
Klub Miłośników Muzyki 
„Spotkanie z solistką".

PROGRAM TELEWIZJI
od 14 do 20 bm.

SOBOTA
6.36 „Strach" — film USA, 1Ś.55 

Nauka 6 człowieku dla kl. VIII, 
1S.SS

„Ptyś", 
„Eureka", 
Dobranoc. 

„Maturzyści” 
21.33

17-3* 
18.4Ó 
13.M 

Z. 
Kronika.

TV Kurs roln., 16.55 Wlad., 
„Dla każdego cos miłego", 
„Gawędy wilków morskich", 
„Podwodna wiosna", 18.30 

Tele-Echo. 1I.5Ó Dobranoc. 15.3« 
Monitor, 30.10 „Dwa gołąbki" — 
film fr„ 20.35 Dziennik, 20.5« 
Wiad. sport., 11.16 „Zaczynamy 
od trzepania" program rózryWk„ 
23.60 „Strach — film USA.

NIEDZIELA
16.50 „Minerzy podniebnyeh 

dróg" film radź., 11.55 Wiadomoś­
ci, 11.05 „Wizerunek Niezelnlka" 
film, pól., 11.15 PKF, 12.25 „Koń 
który mówi”, 13.00 Spr. t meczu 
piłki ręcznej kobiet, 13.85 Prze­
miany, 16.15 „Piórkiem 1 w«g- 
lera”, 14.35 Teatr Mł. Widza — 
Anka. 15.15 Wojskowe tradycje — 
teleturniej, 16.15 Międl, turniej 
łiokeja na lodzie Kanada — 
ZSRR, 17.no Teźtr: „Osioł nad 
strumieniem", 17.50 Ludzie i zda­
rzenia, 18.05 „Tango Mllonga" — 
piosenki. 18.55 „Spotkśnie z pila­
rzem", 20.65 „Jazz Jantberć-1667"
— kóneert, 80.50 „Hsnny ptaszek"
— film ang., 21.25 Niśdaela Spóf- 
tewa.

PONIEDZIAŁEK
15.45 Politechnika, 16.55 Wiado­

mości, 17.00 Kino 
„Tramp", 18.10 
„Klaps". 13.20 
Dziennik, 20.65 
Skowrońskiego, 
31.« Dziennik.

WTOREK
7.30 Film „Dr Sihiuter", 

Dla szkól. 18.45 Politechnika, 
Wiadomości. 17.00 „Rozkosze 
mania głowy", 17.55 Oielda 
senkt. 18.15 „Po szóstej", 
Dobranoc, li.50 Dziennik, 
„Gorąca linia", 26.M „i 
ter", 23.00 Dziennik.

ŚRODA
10.00 „Tania i Jej matki" film,

11.55 Dla szkól, 15.45 Politechniki,
16.55 Wiadomości. 17.00 Dla dzie­
ci, 17.30 „Nie tylkó dla pań", 
17.50 pkf, 10.oo Wszechnicą, 18.30 
„Sylwetki X Muzy", 13.06 Kroni­
ka, 13.26 Dobranoc, 13.36 Dzien­
nik. 10.05 „2egnaJ Gecrge'
10.55 „Światowid", 21.25 
ro" film. 21.46 „Nauka 
ka", 21.55 Dziennik.

CZWARTEK
10.55 Dla szkól, 15.45 

nlka, 18.55 Wiadomości, 
młodych widzów, 18.65 Telekram, 
18.15 „Bryza”, 16.20 Dobr^joe, 
19.30 Dziennik, 20.26 „Kryptonim 
PL", 26.45 Reportaż z Wrocła­
wia, 21.18 Festiwal Muzyki Jazzo­
wej, 22.15 Dziennik.

PIĄTEK
9.35 Dla szkół. 10.25 „Skrawek 

błękitnego nieba" film, 15.45 Po­
litechnika, 16.55 Wiadomości, 17.00 
„Zręczne ręce", 17.46 „Nafta na 
Saharze” film. 18.10 Wszechnica, 
19.05 Kronika, 19.20 Dobranoc. 19.39 
Dziennik. 20.05 Program history­
czny, 20.30 Teatr TV, 21.40 „Pro­
file kultury", 22.20 Dziennik.

ła- 
pie- 
13.28 
66.65 

,Dr SchlU-

film. 
..w pięt- 
1 polity.

Politach-
17.80 Dla

Moda

Suknia uszyta z ciągle modnego 
materiału o wzorze Op-art. Fa­
son tzw. koszulki jest dołem lek­
ko poszerzony. Kleazenle cięte u- 
kośnie. Kołnierz — stójka. Suk­
nia posiada bardzo praktyczne 
zapięcie z przodu na rllugi ekler. 
Model pochodzi z kolekcji War­
szawskich ZckŁadów Przemysłu 
Odzieżowego.
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W szkole muzycznej

od lat 
szkoły.

Ważną i specyficzną rolę 
spełnia w Nowej Hucie 
Państwowa Szkoła Mu­

zyczna, jedyna tego 
placówka w naszej 
Znane są 
trudności 
gmachu z prawdziwego zda­
rzenia odkładana jest z roku 
na rok — były trudności z 
lokalizacją, z funduszami, o- 
statnio wyniknęły nowe per­
turbacje z dokumentacją. W 
efekcie rozpoczęcie budowy 
Szkoły- Muzycznej przewidzia­
ne jest dopiero w roku 1969.

Tymczasem w ogromnej cia­
snocie uczy się gry na instru­
mentach 360 osób w wieku od 
7 do 18 lat. Osiągane wyniki 
są odwrotnie proporcjonalne 
do warunków nauczania, co 
jest zasługą ofiarnego grona 
pedagogicznego.

A oto kilka zdjęć z pracy 
w szkole, którą chociaż nie 
często. ale bardzo chętnie 
odwiedzamy...

rodzaju 
dzielnicy, 
lokalowe 
Budowa

Zastępca dyrektora szkoły — prof. Domicela Dąbrowska-Luciuk 
podczas nauki umuzykalniania małych uczniów.

a-'.:....

Akordeony mają szczególne 
wodzenie wśród chłopców — 
się pod kierunkiem prof. Euge­
niusza Pabiana.

po­
uczą

Prof. Maria 
Wilczek jest nie 
tylko dobrym i 
łubianym przez 
dzieci pedago­
giem, ale także 
zapaloną piani­
stką, której wy­
stępy uświetnia­
ją organizowane 
przez szkołę kon­
certy na terenie 
Nowej Huty.

ły klasie skrzypiec naukę gry na „najpiękniejszym instrumencie 
świata” prowadzi prof. Bolesław Wypasek.

Dziecięcy zespól kameralny — kierowany przez prof. Stanisława 
Chmielą.

Satyra w prasie
Reperkusje po „wolnych” wyborach w Wietnamie Po­

łudniowym trwają do d.iś. Jak była ustosunkowana do nich 
ludność, najlepiej przedstawia poniższy rysunek.

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •MAŁA KRZYŻÓWKA

— Mieszkaiicy dokonali już wuboru: wieś była pusta.’
G,Eulenspiegel”)

Foziomo: 1. tkanina, pod którą 
k>adzie się niektóre urzędowe 
sprawy, 3. siła żywotna, rzeż- 
kość, 9. morka, 10. niwa pracy 
pszczoły, 12. niezwyczajny, osob­
liwy przedmiot, 13. nietykalna 
świętość, 11. starcie, bój. 18. sub- 
ordynacja, karność, 19. utrata złu­
dzeń. dstygnięcie w zapale, 21. 
tytuł powieści Gorkiego. 27. prze­
łożony. 29. na łóż.ku lub na ko­
niu, 30. Pola od pancernych i 
psa, 31. rotmistrz pułku kozac­
kiego, 32. narzędzie ogrodnicze, 33 
wysmukły, długonogi pies.

Pionowo: 2. wróg elektroluksów, 
1. stary sprzęt domowy, 5. narzę­
dzie do „czesania" ziemi, S. izo­
lator w palcie. 7. specjalność Stal­
macha i Czernika, 8. szyb żurawi, 
9. trzęsawisko, 11. rybna rzeka, 
dopływ Sanu, 15. dawny szpital 
wojskowy, 16. u Nel nazywało się 
to poceniem się oczu, 17. maho- 
metanizm, 20. stadnik, 21. wzór 
doskonałości albo osoba ukocha­

„DZWONNIK Z NOTRE
DAMP

REŻYSERIA: JEAN
DELLANOY 

PRODUKCJA:
FRANCUSKO-WŁOSKA 

KINO: „ŚWIATOWID”, 
14—20 BM.

Powieść „Katedra Marii 
Panny w Paryżu” Wiktora 
Hugo uważana była zawsze za 
znakomity materiał filmowy 
ze względu na ogromne moż­
liwości widowiskowe i cen­
tralną sylwetkę Quasimoda, 
stanowiącą dla aktorów praw­
dziwe wyzwanie. Monstrualny 
dzwonnik zakochany w pięk­
nej Cygance, to postać fascy­
nująca, stwarzająca aktorowi 
rozległe możliwości efektow­
nego wyrażenia przeżyć i do­
znań ludzkich. Wśród licznych 
adaptacji, dwie przeszły do 
historii kina właśnie z uwagi 
na znakomite kreacje — Lon 
Chareya (1923) i Charlesa 
Laughtona (1938). W roku 
1956, w okresie rozwijającej 
się mody na filmowe „gigan­
ty”. rozpoczęto we Francji 
realizację kolejnej wersji 
„Katedry Marii Panny”, tym 
razem jako prestiżowej super­
produkcji pod auspicjami bra­
ci Roberta i Raymonda Ha­
kim. Dekoracje kosztowały 
ponad 100 milionów starych 
franków: zbudowano makietę 
XV-wiecznej katedry Notre 
Dame, legendarnej Dzielnicy 
Żebraków oraz Placu de Gre­
ve w Paryżu, które stały się 
widownią pełnych rozmachu 
scen masowych. Rolę Quasi­
moda zagrał amerykański ak­
tor Anthony Quinn, a pięknej 
Esmeraldy — znajdująca się 
wówczas u szczytu sławy i 
powodzenia Giną Lollobrigi­
da. Adaptacji powieści doko­
nali dwaj wybitni scenarzy­
ści: Jean Aurcnche i poeta 
Jacques Prcvert, a reżysero­
wał doświadczony twórca 
Jean Delannoy, którego kilka 
filmów zalicza się do klasyki 
kina francuskiego. Premiera 
odbyła się w 1957 roku. 
„Dzwonnik” obiegł od tego 
czasu ekrany większości kra­
jów świata, wyświetlany był z 
powodzeniem m. in. w Związ­
ku Radzieckim.

na. 22. obfitość ciała, 23.
Oklask, 25. mocny napój alkoho­
lowy. 26. drąży korytarze pod 
ziemią, 28. kościół parafialny, 29. 
bryła, w której wszystkie punkty 
leżące na jej powierzchni są rów­
no oddalone od środka.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 40
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. poligon. 5. Salo­
mon, 9. idy. 10. luminal. 11. Ka­
pitol. 13. właz, 15. koza, 16. kon­
to, 19. deser, 20. kreda. 23. far­
ba, 26. rada, 27. akta. 30,- Alba­
nia, 32. portret, 33. kra, 31. adre­
sat. 35. Kalinin.

Pionowo: 1. paliwo, 2. lampa, 3. 
Giną, 4. Nil, 5. syk, 6. lepik, 7. 
metan, 8. Nelson, 12. szlaban, 11. 
zasób, 15. kort, 17. ocena. 1«. 1- 
kra. 21. ofiara. 22. karton. 21. ro­

„DZIECI KAPITANA
GRANTA'

REŻYSERIA: 
ROBERT 

PRODUKCJA:
STEVENSON

ANGIELSKA
KINO:
KINO: „ŚWIATOWID", 

21—25 BM. 
szerokoekranowa,Barwna, szerokoekranowa, 

druga już na naszych ekra­
nach adaptacja słynnej po­
wieści Juliusza Verne’a — po 
cieszącej się przez wiele lat 
niezwykłym powodzeniem 
adaptacji radzieckiej ze zna­
komitą kreacją Czerkasowa w 
roli Paganela. Był to film 
przygodowy potraktowany se­
rio; twórcy starali się uzyskać 
wiarygodność 
przyrody, dbali . _____
widz nie kwestionował praw­
dopodobieństwa wydarzeń. 
Autorzy filmu Disneyowskie- 
go poszli w innym kierunku. 
Stworzyli barwne widowisko 
korzystając bardziej z atelier 
coDODEODDDDDOTcannDDnnaDaatioujnDoaaDDa

krajobrazu, 
by młody

KSIĄŻKI
1

Finn Alnaea — „Kolos” — De­
biut literacki. Książka została na­
grodzona na ogólno-skandynaw- 
skim konkursie na powieść w ro­
ku 1963. Uzyskała ocenę „wybitne­
go dzieła” — przetłumaczono ją 
na wicie języków. Jest to opo­
wieść o trudnych losach człowie­
ka, który chciał być mocny. Ca­
łość ma cechy opowiadania miło­
snego, jak również kryminału.

Czytelnik, cena 35 zł.
„Opowiadania z wysp Karaib­

skich” — Wybór i wstęp Andrew 
Salkey’a. Opowiadania są różno­
rodne zarówno pod względem tre­
ści jak i stylu. Pochodzą z Try­
nidadu. Jamajki, Barbadosu, Gu­
jany Brytyjskiej, 
stosunki w Indiach Zdfchodnieh — 
na kontynencie i 
wyspach. W książce ciekawie po­
kazane jest życie i obyczaje róż­
nych grup etnicznych. Tłumaczy­
ła Zofia Kiers.ry.c.

Książka i Wiedza, cena 25 zł.
Jerome David Sałinger — „Bn- 

szująe.y w zbożu" — Nowe wyda­
nie książki jednego z najwybit­
niejszych pisarzy amerykańskich 
średniego pokolenia. „Buszujący 
w zbożu” jest debiutem, wydanym

Przedstawiają

rozrzuconych

Poziomo: 2. po­
wierzchnia, ob­
szar, 4. krótki u- 
twór sceniczny o 
żartobliwej treś­
ci. 8. posiadłość 
bryt, na Płw. A- 
rabskim, 9. re- 

prezentacyjna 
sala wykładowa, 
1C. największy 
historyk rzym­
ski, 12. miasto 
pow. w wój. 
łódzkim, 15. pieśń 
k.-óia Dawida. 17. 
anioł arystokra­
ta, 18. odrobina, 
kruszyna, 2».

pierwiastek 
chem. o liczbie atom. 85, 23. część 
portu, 25 marne malowidło, 26. 
owoc bądź drwiąca odmowa, 27. 
kapłan, wróżbita u Rzymian, 28. 
kibić.

Pionowo: 1. twórca Szwejka, 2. 
Jon o ujemnym ładunku elek­
trycznym, 3. kamień półszlachet­
ny, odmiana kwarcu, 5. potwier­
dzenie odbioru, 6. legat, 7. los, 
nieuchronne przeznaczenie, 11. 
stolica Wenezueli, 13. nieorganicz­
ny barwnik żółty, 14. drugie co do 
wielkości miasto w Japonii, 15. 
bawią się nią dzieci, 16. magazyn 
tytoniu w fajce, 18. zakończenie 
strzykawki. 19. to samo co «2 pio­
nowo w krzyżówce, 21. jak gra 
znaczy, że dobrze. 22 mgła.

to
23.

ber. 25. Agnćs, 28. Koran, 29.
dryl, 3:. akt, 32. pak.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. patyk, 1. grosz, 6. 

rumor, 7. klosz, 10. zgaga, 12. ago­
na, 13. wieko, 15. zmaza, 17. cza­
ra, 19. kania, 20. Adela, 21. nagan.

Pionowo; 2. awal, 3. kryza, 4. 
groza, 5. stóg, 8. okowita, 9. po­
tomek, 11. Ameryka. 13. walka, 

14. ocena, 16. miód. 18. ruta.

miejscami 
filmie ra-

niż z plenerów i stwarzając za 
pomocą rozmaitych tricków 
sytuacje nie tyle groźne, ile 
zabawne. Przygody potrakto­
wane są z przymrużeniem e- 
ka. Akcja w wielu miejscach 
odbiega od oryginału literac­
kiego — wprowadzono np. wą­
tek uczuciowy Mary Grant i 
syna lorda. Ogólna atmosfera 
jest komediowa, 
wręcz farsowa. W 
dzieckim podobne elementy 
stwarzała jedynie postać Pa- 
ganela, chudego ekscentryka, 
śpiewającego pamiętną pio­
senkę „Kapitan”. Nowy Pa­
ganel, grany przez Maurice 
Chevalier», niewiele różni się 
pod tym względem od pozo­
stałych postaci filmu. Równie 
komiczna jest np. Mary — po­
stać utrzymana w konwencji 
„dzikich" podlotków. Gra ją 
Ilajley Mills, do niedawna 
„cudowne dziecko” — dziś an­
gielska gwiazda młodzieżo­
wa nr 1. DR 

w 1951 r. i do dzisiaj najbardziej 
z poczytnych i pobudzających do 
dyskusji powieści (nie tylko w 
Stanach Zjednoczonych). Boha­
terem jest zbuntowany, skłócony 
z otoczeniem 18-letni uciekinier 
z collegeu. Ta niezwykle cieka­
wa lektura, napisana 
lekki i dowcipny, pod 
komizmu przedstawia 
problemy poważne.

Iskry, cena 9 zł.
„Wobec własnego czasu” — Pu­

blikacja wydana przez Radę Zrze­
czenia Studentów Polskich, Mu­
zeum Historyczne Polskiego Ru­
chu Rewolucyjnego i Muzeum Le­
nina w Warszawie, przy współ­
pracy Zarządu Głównego Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej, Rady Okręgowej Zrzesze­
nia Studentów Polskich w War­
szawie i Rady Naczelnej Towa­
rzystwa Rozwoju Ziem Zachod­
nich. W publikacjach są druko­
wane poematy nagrodzone na 
konkursach ideowo-politycznych, 
organizowanych przez grupę poe- 

„Wybrydy- w latach 1960— 
—65 oraz wypowiedzi młcdych 
(tzw. Tokolenia 1960) na tema* 
ich własnej poezji. Za materiał 
ilustracyjny posłużyły prace ar­
tystów również młodego pokole­
nia. - - -

Cena 25 «1.

w sposób 
pozorami 

również

rn ri i i.i.j u 
stolica Aterb. SRR. 21. kończyna 
albo zły gracz.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do 20 bm. Wśród 
czytelników, którzy nadeślą pra­
widłowe rozwiązania, redakcja 
rozlosuje nagrody — bony książ­
kowe.

BONY KSIĄŻKOWE
7-A ROZWIĄZANIE ZADAS

Z NR 39 
WYLOSOWALI:

1. M. Przybylski — N. Huta, os. 
Górali 16’24; 2. St. Moszczyk — N. 
Huta, Wzgórza Krzeslawickie 27.61; 
3. Stanisława Kaim. Myślenice, ul. 
3-go Maja 69; 1. Stanisława Ku- 
chalska — N. Huta, os. Na Skar­
pie 23 1; 5. Aleksander Kuraciń- 
ski — N. Huta, Centrum C, bl. 
1.51.

UWAGA: bony wysyłamy pocz­
tą.

„GŁOS NOWEJ HUTY". A. 
dr»s redakcji: Huta Im. Leni­
na. Telefeny: bezpośredni — 

128-94 przez central« HiL <S1-H 
«M-M, wewn. 41-11 (red. ed- 

pawiedzlalnn, 65-61 (sekretarz 
red.). Druk: Drukarnia rrass- 
wa w Krakowie, uL Wiele*». 
1* L


